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      Golub-Dobrzyń

Kto pokieruje szpitalem?
Rada Nadzorcza golubskiego szpitala podjęła decyzję o odwołaniu prezesa Artura  
Piotrowicza. Powód? Jest ich kilka, m.in. konflikty personalne, złe zarządzanie oraz nie-
wywiązanie się z powierzonych zadań.

- Od dawna docierały do nas 
z różnych źródeł informacje o złej 
atmosferze w golubskim szpitalu. 
Jako właściciel nie mogliśmy pozo-
stać wobec nich obojętni. Przeana-
lizowaliśmy wszystkie informacje 
i stwierdziliśmy, że zmiana prezesa 
jest jedynym wyjściem z tej sytu-
acji. Zgromadzenie wspólników, 
które reprezentuje właściciela szpi-
tala – powiat, zobowiązało Radę 
Nadzorczą do odwołania prezesa 
i powołania nowego – informuje 
starosta Wojciech Kwiatkowski.

Zła sytuacja w szpitalu spo-
wodowana jest m.in. kon�iktami 

personalnymi. Prezes wprowadził 
sporo zmian kadrowych, zwalniał, 
zatrudniał. Wśród zarzutów wysu-
wanych przez część załogi pojawia-
ła się też „niedostępność”.

- Na spotkanie z prezesem trze-
ba było czekać nawet dwa tygodnie, 
choć pracowaliśmy w jednej �rmie 
– mówi pracownik szpitala pragną-
cy zachować anonimowość.

Zła atmosfera rzutowała na ja-
kość pracy i opinię o szpitalu.

- Jednym z zadań stawianych 
przed prezesem było poprawienie 
opinii golubskiego szpitalu. Jednak 
nie zaobserwowaliśmy tego. Jestem 

w stanie zrozumieć, że pewne dzia-
łania nie były możliwe ze względu 
na ograniczenia �nansowe. Jednak 
były sprawy, które można było zała-
twić bez nakładów pieniężnych czy 
przy niewielkich nakładach, a tak-
że nie zostały zrobione. Chodzi np. 
o sposób podawania posiłków czy 
brak intymności dla pacjentek po 
porodach – wyjaśnia Kwiatkowski.

Zgromadzenie wspólników 
zarzuciło też prezesowi Piotrowi-
czowi nieoszczędność i niewywią-
zywanie się z powierzonych zadań.

dokończenie na str. 2
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-  Chciałbym się odnieść do artykułu o nagrodach dla 
nauczycieli.  Bulwersuje mnie liczba sposobów na świętowa-
nie Dnia Edukacji Narodowej. Dla przykładu Zespół Szkół nr 
1 - w piątek dzień wolny, w czwartek skrócone lekcje i jeszcze 
finansowe nagrody.  Do tego straszna niekonsekwencja - z jednej strony analizowanie 
zwolnień z lekcji i walka o frekwencję, bo dużo materiału do opanowania, a z drugiej 
tyle wolnego z okazji jednego święta. 

      Ciechocin

Markety na wsi?
Czy w Ciechocinie lub innych małych miejscowościach 
małe sklepy wyprą dyskonty? Temat został poruszony na 
ostatniej sesji rady gminy w Ciechocinie, ale jest równie 
aktualny w innych miejscowościach.

30 czerwca tego roku Biedronka 
otworzyła swój 1700. dyskont w kra-
ju. W naszym powiecie znajduje się 
wiele sklepów typu dyskontowego. 
Biedronki są dwie. Prawda jest rów-
nież taka, że w miastach jak Golub-
Dobrzyń czy Kowalewo rynek jest 
już raczej nasycony, więc różne sieci 
szukają lokalizacji w nowych, mniej-
szych miejscowościach. Ostatnio 
jeden z dyskontów spożywczy jest 
budowany w Czernikowie. Na ostat-
niej sesji gminy Ciechocin pojawił 
się także temat marketów:

- Od pewnego czasu trwają roz-
mowy przedstawicieli różnych �rm 
w sprawie budowy u nas dyskontu. 
Na razie są to jednak rozważania. 
Jeśli wszelkim procedurom stanie 
się za dość wówczas wójt nie będzie 

miał wiele do powiedzenia. Dlatego 
trzeba być przygotowanym, że za 2-3 
lata może powstać u nas dyskont. 
Szkoda tylko, że propozycja utwo-
rzenia takiego sklepu nie wychodzi 
od nas i naszego środowiska- mówił 
wójt Jerzy Cieszyński.

Podczas sesji pojawiła się in-
formacja, że gminę miał odwiedzić 
w najbliższym czasie przedstawiciel 
sieci „Biedronka”. Przedstawiciele 
�rmy Jeronimo Martins właściciela 
Biedronek na razie o sprawie ewen-
tualnego marketu w Ciechocinie 
nie mówią: - Nie potwierdzamy in-
formacji o naszych ewentualnych 
planach dotyczących budowy sklepu 
w Ciechocinie - mówi Paweł Tymiń-
ski, Rzecznik Prasowy JMD SA.  

PW

- Mimo zwolnień pracowników, 
nie ma oszczędności. Pieniądze mo-
gły pozostać w budżecie także przez 
zreorganizowane przechowywanie 
żywności w kuchni i wyłączanie 
chłodni, które nie są używane. To się 
nie stało. Apelowaliśmy też o prze-
niesienie prosektorium. Zwłoki są 
wożone do sąsiedniego budynku 
szpitala, który dziś w decydującej 
części jest wykorzystywany jako biu-
rowiec. To tak nie powinno wyglą-
dać, żeby wózek z nieboszczykiem 
krążył po parkingach, chodnikach, 
między licznymi petentami sąsied-
nich instytucji. Rozwiązań jest wie-
le – prosektorium można wydzielić 
w szpitalu, można podpisać umowę 
z innym szpitalem, można porozu-
mieć się z zakładami pogrzebowy-
mi czy zarządcą cmentarza, który 
takim miejscem dysponuje – do-
dają przedstawiciele zgromadzenia 
wspólników.

Kropkę nad „i” postawiło pod-
sumowanie rocznej działalności 
przyszpitalnej przychodni. Nie ge-
neruje ona strat, ale marne to pocie-
szenie, gdy w przedsięwzięcie powiat 
zainwestował kilkaset tysięcy zło-
tych. Zainwestował, ale i oczekiwał 

zysków. Zdaniem właściciela 1680 
pacjentów w przyszpitalnej przy-
chodni to zdecydowanie za mało, by 
je osiągnąć. 

- Prezes nie zrobił wszystkie-
go, by ten wynik poprawić – uważa 
zgromadzenie wspólników.

Prezes szpitala zarzuty odpiera: 
- Nie byłem w trwałym kon�ik-

cie personalnym z żadnym z moich 
bezpośrednich podwładnych, bo 
negatywnie przekładałoby się to na 
efekty współpracy. Przyznaję, że z 
niektórymi trudno mi się rozmawia-
ło. To chyba naturalne, gdy nie do-
biera się personelu od podstaw i gdy 
wspólnie uczymy się razem funkcjo-
nować dyskutując o istotnych spra-
wach spółki w dobie remontów. Dzi-
wi mnie, że wśród powodów mojego 
odwołania podaje się złą opinię o 
szpitalu. Wątpię, aby ktoś przepro-
wadzał jakieś miarodajne badania 
w tym kierunku. U mnie ze skargą 
w ciągu dwóch lat mojej pracy były 
3-4 osoby, a przyjmuję interesan-
tów w każdy wtorek urzędowo oraz 
na bieżąco. Nie można więc mówić 
w sposób uprawniony o złej opinii. 
Myślę że nasz szpital nie odbiega tu 
od innych. Szpital jest systematycz-

      Golub-Dobrzyń

Kto pokieruje szpitalem?
dokończenie ze str. 1

nie remontowany. W szpitalu został 
wdrożony system ISO, który słu-
ży poprawie jakości świadczonych 
usług medycznych i on się sprawdza. 
Leczą się u nas pacjenci z Wąbrzeźna 
i Rypina. Tendencja w całym kraju 
jest taka, że ludzie nie są zadowole-
ni ze służby zdrowia, ale to wynik jej 
niedo�nansowania - mówi prezes 
Artur Piotrowicz. 

„Nieoszczędność” najbardziej 
poruszyła prezesa:

- Wszyscy, którzy mnie znają 
dobrze wiedzą, że jestem bardzo 
oszczędny i obliczony, a przy tym 
pracowity. Wszystkie moje działania 
były nastawione na maksymalizację 
zysku spółki. Również zatrudnianie 
zewnętrznych �rm. Przez outsour-
cing w przypadku �rmy ochroniar-
skiej osiągnęliśmy ponad tysiąc zło-
tych miesięcznie oszczędności. Na 
portierni pracowało pięć pań, te pięć 
osób nie zostało zwolnionych - jed-
na poszła na rentę, a cztery zostały 
przesunięte na inne stanowiska pra-
cy. Na outsourcing zdecydowałem 
się także w przypadku tomografu  
w szpitalu. Na zakup nie było nas stać, 
więc aby zapewnić dostęp pacjentów 
do TK trzeba było skorzystać z usług 
zewnętrznych. W rezultacie w szpita-
lu dostępny jest tomograf. Oszczęd-
ności osiągnąłem także wybierając 
nową �rmę świadczącą usługi trans-
portowe dla szpitala. Są pewne spra-
wy, na które nie mam wpływu, jak 

choćby wysokość kontraktu z NFZ  
i wycena punktu.. 

Prezes spółki podkreśla, że  
w ciągu jego pracy, zatrudnienie  
w szpitalu wzrosło, co w znacznej 
części jest spowodowane nowymi 
zakresami działalności jak np. przy-
szpitalna przychodnia czy medycy-
na pracy.

- Przychodnia przyszpitalna 
POZ rozwija się w dobrym tempie 
i zwiększa swoje udziały w rynku. 
Przynosi zyski szpitalowi z każdego 
z zakresów działalności. Zauważalny 
jest trwały trend wzrostowy przycho-
dów, a to cieszy szczególnie. Mamy 
stałe tempo przyrostu pacjentów. W 
ostatni długi weekend przybyło 68 
pacjentów. Dzięki nowemu budyn-
kowi nadal świadczymy usługi noc-
ne i świąteczne, które chciała przejąć 
prywatna �rma. Dzięki nowej przy-
chodni uporządkowaliśmy sytuację 
na izbie przyjęć - dodaje prezes 
Piotrowicz. - Mamy z właścicielem 

odmienne koncepcje i wizje funk-
cjonowania oraz rozwoju spółki, 
wyczerpała się więc forma dotych-
czasowej współpracy. Moja praca 
jest wykonana i jestem z niej usatys-
fakcjonowany. Chciałbym, aby szpi-
tal rozwijał się dalej, przynajmniej  
w tempie jakie osiągnął pod moim 
kierownictwem. Jak będzie pokaże 
czas, ale ja trzymam za niego kciuki.

W piątek Rada Nadzorcza po-
parła stanowisko wspólników i pod-
jęła uchwałę o odwołaniu prezesa. 
W poniedziałek starosta wręczył 
prezesowi decyzję o odwołaniu. 
Obowiązuje go trzymiesięczny okres 
wypowiedzenia. Kto dalej pokieruje 
szpitalem? W spółkach nie ma obo-
wiązku organizowania konkursu na 
to stanowisko. Rada Nadzorcza ana-
lizuje dokumenty aplikacyjne kilku 
kandydatów. Do tematu wrócimy, 
gdy znane będą wyniki rekrutacji.  

Karolina Rokitnicka

      Powiat

Ratują nasze zabytki
Jednym z zadań powiatu wynikających z ustaw jest ochrona zabytków. Z myślą o nich powiat 
golubsko-dobrzyński przekazał pieniądze m.in do parafii w Dulsku czy Pluskowęsach.

Para�a św. Jana Chrzcicie-
la i św. Walentego w Plusko-
węsach otrzymała od powiatu 
35 tys. złotych, które to zostały 
przeznaczone na wymianę cera-
micznego pokrycia dachowego 
nad korpusem wraz z integracją 
drewnianej konstrukcji więźby 
dachowej oraz naprawę znisz-
czonego drewnianego gzymsu 
podokapowego na wieży  ko-
ścioła:

- Remont mającego śre-
dniowieczny rodowód kościoła 
w Pluskowęsach w gminie Ko-
walewo był koniecznością ze 
względu na odpadający tynk, 
zniszczenia murów, luźnych 
dachówek czy choćby metalo-
wego krzyża na szczycie, który 
był niebezpiecznie przechylony. 
Poza tym nie można dopuścić 
do tego, by przyszłe pokolenia 
miały nam za złe, że na czas nie ra-
towaliśmy tak cennych zabytków 
- mówi wicestarosta Jacek Boluk-
Sobolewski.

Innym bardzo ciekawym, ale 
niebezpiecznym zjawiskiem, do 
którego dochodziło w Pluskowę-
sach był fakt przechylania się kon-
strukcji dachowej wieży po uru-
chamianiu dzwonów, co zagrażało 
potencjalnie wiernym.

Rada Powiatu Golubsko-Do-

brzyńskiego zabezpieczyła w bu-
dżecie na rok 2011, 200 tys. zł na 
dotacje na prace konserwatorskie, 
restauratorskie i roboty budowla-
ne przy zabytkach wpisanych do 
rejestru zabytków położonych na 
obszarze naszego powiatu. Do-
tychczas skorzystało z nich dzie-
więć podmiotów na łączną kwotę 
blisko 175 tys. zł. 

Innym kościołem, który otrzy-
mał dotacje jest para�a w Płon-

nem. Tu dotacja zostanie prze-
znaczona na konserwację kolumn 
ołtarzy.  Kolumny te są ważnymi 
elementami konstrukcji ołtarzy, 
stabilizującymi całość w pionie. 
Ich dalsza destrukcja może spowo-
dować utracenie stabilności przez 
ołtarze, co w najgorszym przypad-
ku może skutkować przewróce-
niem się zabytkowych obiektów. 

PW
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      Golub-Dobrzyń

Doktor Pietrzak
przy ulicy doktora Koppa
Zarząd powiatu podjął decyzję o nadaniu imienia powia-
towemu szpitalowi. Patronem został zmarły we wrześniu  
dr Eugeniusz Pietrzak.

      Kowalewo Pomorskie

Dach do wymiany
Mieszkańcy bloku przy ul. Szkolnej w Kowalewie Pomorskim musieli wyprowadzić się 
z obiektu, gdyż konieczny był remont dachu. Sytuacja była dramatyczna, ponieważ  
konstrukcja dźwigarów ulegała korozji i groziła katastrofą budowlaną.

R E K L A M A

      Powiat

Rok bez schetynówek
Wnioski o dofinansowanie modernizacji dróg w ramach 
tzw. schetynówek a wystosowane przez gminy z naszego 
powiatu nie znalazły uznania w oczach urzędników Urzędu 
Wojewódzkiego w Bydgoszczy.

W tegorocznej edycji „Naro-
dowego programu przebudowy 
dróg lokalnych”, czyli tzw schety-
nówek wzięły udział trzy samo-
rządy z naszego powiatu: gmina 
Kowalewo Pomorskie, Golub-
Dobrzyń i Zbójno. 

- Do Kujawsko-Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego wpłynę-
ły 53 wnioski. 15 z nich dotyczy-
ło powiatów, a 38 gmin. Komisja 
odrzuciła dwa wnioski ze wzglę-
dów formalnych - mówi Krzysz-
tof Michałek, rzecznik prasowy 
wojewody Ewy Mes. 

31 października opubliko-
wano wstępną listę rankingową. 

Niestety wśród samorządów, 
które otrzymają 30% dofinanso-
wania na remonty dróg nie znaj-
dą się nasze. Najwyżej oceniono 
dokumentację gminy Zbójno (24 
miejsce). Nieco gorzej wypadł 
wniosek gminy Golub-Dobrzyń 
na przebudowę drogi na osie-
dlu Ruziec. Zajął on 28 miejsce. 
Kowalewo Pomorskie wystąpiło 
o modernizację odcinka Elza-
nowo-Mariany. Wnioskowano  
o dotację wynoszącą 471 tys. zło-
tych. Niestety efekt to 33 miej-
sce. Dofinansowanie otrzymało 
11 gmin.

PW

Zarząd był jednomyślny 
w sprawie wyboru patrona.

- Szpital ma już 40 lat. Dok-
tor Pietrzak brał udział w jego 
tworzeniu. Był wspaniałym leka-
rzem i człowiekiem. Cechował 
go altruizm i poświęcenie. To 
lekarz, który chyba najbardziej 
zapisał się w pamięci pacjentów 
z naszego powiatu. Zasłużył, by 
to jego zaangażowanie docenić. 
Stad pomysł na nadanie szpita-
lowi jego imienia – informuje 
starosta Wojciech Kwiatkowski.

Zarząd powiat zapytał ro-
dzinę zmarłego lekarza o zda-
nie w tej sprawie. Najbliżsi byli 
wzruszeni i wyrazili zgodę na to 
przedsięwzięcie. 

Najpierw konieczna jest 
zmiana nazwy placówki. Powiat 
złozył do sądu gospodarczego 
wniosek o nadanie nowej nazwy: 
Szpital Powiatowy w Golubiu-
Dobrzyniu im. doktora Eugeniu-
sza Pietrzaka Sp. z o.o. 

- Liczymy, że zmiana zo-
stanie uwzględniona w ciągu  
5 tygodni – mówi starosta Kwiat-
kowski. - Następnie przygotuje-
my tablicę informacyjną, która 
pojawi się w szpitalu oraz uro-
czystość z okazji jej odsłonięcia.

Przypomnijmy jeszcze, że 
Eugeniusz Pietrzak urodził się 
w 1927 roku. Z wykształcenia 
był lekarzem chirurgiem. Do 
Golubia-Dobrzynia przybył na 
początku lat 50. ubiegłego stu-
lecia. Wówczas w mieście trwała 

budowa szpitala. Mimo braku 
publicznej lecznicy, doktor Pie-
trzak zajmował się leczeniem 
niemal wszystkich dolegliwości. 
Zyskał tym samym sympatię nie 
tylko mieszkańców Golubia-Do-
brzynia. Większość osób pamię-
ta go jako człowieka, który nigdy 
nie odmówił pomocy. 

W 1965 roku, w jednej z ów-
czesnych gazet, na stronie doty-
czącej miasta znalazł się artykuł 
poświęcony Eugeniuszowi Pie-
trzakowi, zatytułowany „Ludzie 
dwudziestolecia. W nowym 
środowisku”. Tak został w nim 
opisany: „Dr Pietrzak wrósł już 
w nowe środowisko, zżył się 
z nim i czuje się tutaj dobrze. 
Zna potrzeby miasta i powiatu 
oraz możliwości ich zaspokoje-
nia”. 

Niemal wszyscy mieszkańcy 
miasta i okolic, z którymi miał 
kontakt określali go jako „Ju-
dym naszych czasów”. Pomagał 
wszystkim potrzebującym bez 
względu na okoliczności.

Kilka lat temu został wyróż-
niony tytułem i medalem „Za-
służony dla Golubia-Dobrzynia”. 
Eugeniusz Pietrzak zmarł 26 
września 2011.

To nie pirwszy przypadek 
upamietnienia lekarza w naszym 
mieście. Mamy już ulicę Jerzego 
Gerarda Koppa i stadion im. Ka-
zimierza Goszkowskiego.

Karolina Rokitnicka, 

Szymon Wiśniewski

Blok przy ul. Szkolnej był blo-
kiem komunalnym, ale jego miesz-
kańcy z czasem zaczęli wykupy-
wać swoje mieszkania i w efekcie 
ostatni lokal ngminny został ku-
piony przez lokatorów w 2004 
roku. Mieszkańcy bloku stworzyli 
wspólnotę mieszkaniową. Niestety 
okazało się, że stan dachu na bloku 
jest katastrofalny. Korozja objęła 
dźwigary nośne. Remont wpraw-
dzie się rozpoczął, ale konieczne 
było znalezienie kwater dla rodzin 

zamieszkujących najwyższe kon-
dygnacje. Sam remont nie należy 
również do najtańszych.

Sprawa remontu została po-
ruszona na sesji rady miasta przez 
radną Monikę Ciechanowską, 
która spytała czy miasto zamierza 
pomóc mieszkańcom bloku, a jeśli 
tak to w jaki sposób.

- Mimo, że blok ten jest wspól-
notą, więc nie należy do gminy 
codziennie monitoruję sytuację 
związaną z tą sprawą. Udało się 

również znaleźć lokale tymczaso-
we dla rodzin, które wyprowadziły 
się na czas remontu z bloku. Od-
byłem również spotkanie z miesz-
kańcami wspólnoty. Według mnie 
prace związane z naprawą dachu 
powinny zakończyć się do świąt, 
jeśli oczywiście pozwoli na to aura 
- mówi burmistrz Andrzej Gra-
bowski. 

Piotr

Wołyński

      Kowalewo Pomorskie

Na gorącym uczynku 
Ponad 2,7 promila alkoholu miał w wydychanym powietrzu mężczyzna, którego podczas 
kontroli drogowej w Kowalewie Pomorskim zatrzymali policjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Golubiu-Dobrzyniu.

3 listopada w późnych go-
dzinach nocnych w Kowalewie  
Pomorskim funkcjonariusze za-
trzymali mieszkańca Kowale-
wa Pomorskiego, który kierował 

volkswagenen golfem mając w 
wydychanym powietrzu ponad 
2,7 promila alkoholu. Kierowcą, 
od którego wyczuwalna była silna 
woń alkoholu okazał się 42-letni 

      Powiat

Niebezpieczni nieznajomi
W ostatnim czasie kilka osób z naszego powiatu straciło swoje oszczędności, bo ich uf-
ność wykorzystali oszuści. Policja przestrzega przed nieznajomymi. Nie należy ich wpusz-
czać do domu ani przekazywać im gotówki. Zdarzało się, że obcy podszywający się pod 
znajomych prosili o przelanie pieniędzy na podane przez nich konta.

Funkcjonariusze przypo-
minają, że oszuści po to, aby 
zdobyć pieniądze często wyko-
rzystują  wrażliwość starszych 
osób. Nową metodą stosowaną 
przez oszustów jest telefoniczny 
kontakt z wybraną osobą i próby 
wyłudzenia pieniędzy na różne 
sposoby, także za pomocą kont 
bankowych.

Policja po raz kolejny prze-
strzega, że w szczególności osoby 
samotne i starsze narażone są na 
odwiedziny oszustów. 

- Kiedy wpuszcza się do 

mieszkania pracowników róż-
nych instytucji i zakładów typu 
energetyka, ZUS należy prosić 
o potwierdzenie tożsamości. 
Warto nawet spisać dane osobo-
we - wyjaśnia oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Go-
lubiu-Dobrzyniu asp. szt. Marek 
Celmer. - Oczywiście nie można 
wpuszczać do mieszkania obcej 
osoby. Kiedy coś wzbudza nasz 
niepokój należy powiadomić po-
licję, zaalarmować sąsiadów. Nie 
należy też przechowywać gotów-
ki, kosztowności w jednym miej-

scu, uchroni to przynajmniej 
w części nasze oszczędności.

Oszuści ciągle działają me-
todami podobnymi do metody 
na tzw. „wnuczka”. W ubiegłym 
miesiącu złodzieje okazali się 
„skuteczni”, pozbawiając w ten 
sposób starszą kobietę oszczęd-
ności. Dwie inne starsze panie 
wpuściły obce osoby do domu, 
które potem okazały się złodziej-
kami. Łupem padły pieniądze 
i biżuteria. 

Red.

mieszkaniec Kowalewa Pomor-
skiego. Teraz mężczyzną zajmie 
się sąd. Grozi mu do 2 lat pozba-
wienia wolności. 

Red.
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      Golub-Dobrzyń

Większa świadomość, 
więcej kontroli
W tym roku w porównaniu do roku ubiegłego golubsko-do-
brzyński urząd skarbowy odnotowuje wzrost liczby skon-
trolowanych podatników prowadzących działalność go-
spodarczą. - Wiąże się to głównie ze wzrostem inwestycji 
dokonanych przez podatników naszego powiatu i deklaro-
waniem wysokich kwot do zwrotu. Rośnie też świadomość 
wypełniania obowiązków podatkowych wśród społeczeń-
stwa – mówi Bogumił Staniek, naczelnik Urzędu Skarbo-
wego w Golubiu-Dobrzyniu.

- Podatnicy popełniają mniej 
błędów, poprzez co kontrole są krót-
sze i możemy ich przeprowadzać 
więcej niż w latach ubiegłych. Nie-
stety w całym kraju zauważalne jest 
zjawisko „szarej strefy”- występowa-
nia podmiotów, które nie płacą po-
datków. Pamiętajmy, że to uczciwa 
część społeczeństwa �nansuje szkol-
nictwo, służbę zdrowia, obronność, 
tym którzy działają w „szarej stre�e” 
– dodaje Bogumił Staniek. - Należy 
podkreślić, że zdecydowanie stoimy 
po stronie przedsiębiorców. Dbamy 
o zachowanie ich konkurencyjności 
na rynku. Ciężko jest konkurować 
osobie prowadzącej uczciwie dzia-
łalność gospodarczą z kimś, kto nie 
rejestruje działalności i nie płaci po-
datków. Nasza praca niewątpliwie 
pomaga w eliminowaniu z rynku 
nieuczciwych podatników, a tym 
samym wspiera przedsiębiorców, 
którzy rzetelnie prowadzą działal-
ność gospodarczą i prawidłowo 
rozliczają się z budżetem.

Od początku roku do 30 wrze-
śnia golubsko-dobrzyński urząd 
skarbowy przeprowadził 155 kon-
troli podatkowych. To o 27 więcej 
niż w roku ubiegłym. Najczęściej 
występujące nieprawidłowości to: 
przekraczanie wielkości przychodu 
powodującego utratę zwolnienia 
podmiotowego w podatku od to-
warów i usług, zawyżanie kosztów 
uzyskania przychodu poprzez brak 
ich właściwego udokumentowania, 
jak również brak związku przyczy-
nowo-skutkowego poniesionych 
kosztów z uzyskaniem przychodów, 
wprowadzanie do obrotu faktur od 
podmiotów nieistniejących, ob-
niżanie kwoty podatku należnego 
o kwotę podatku naliczonego VAT 
w niewłaściwych okresach rozlicze-
niowych oraz zaniżanie przychodu 
lub niewykazywanie przychodu do 
opodatkowania z tytułu prowadze-
nia działalności handlowej za po-
średnictwem portali internetowych.

Jednym ze strategicznych celów 
administracji podatkowej jest uzy-
skanie jak najwyższego poziomu 
dobrowolnego wypełniania obo-
wiązków podatkowych. Oznacza 
to, że dąży się do tego, by podatnicy 
prawidłowo rozliczali się z urzęda-
mi skarbowymi i nie obawiali się 
kontroli. Dlatego nacisk kładziony 
jest na prowadzenie działań infor-

macyjnych, które mają ułatwić po-
datnikom prawidłowe rozliczanie 
się z budżetem. Elementem tych 
działań są karty informacyjne opra-
cowane w ramach krajowego planu 
dyscypliny podatkowej. Karty te, 
zawierają przede wszystkim infor-
macje dla podatników o ich obo-
wiązkach wynikających z przepisów 
prawa podatkowego i opracowane 
są dla obszarów będących przed-
miotem szczególnego zainteresowa-
nia urzędów skarbowych w ramach 
prowadzonych kontroli podatko-
wych oraz czynności sprawdzają-
cych, tzw. obszarów podwyższone-
go ryzyka. 

Szczegółowe opisy kart są za-
mieszczone na stronie internetowej 
urzędu, ale i na tablicy ogłoszeń 
w holu budynku Urzędu Skarbowe-
go w Golubiu-Dobrzyniu. Codzien-
nie czynny jest także w urzędzie 
punkt informacyjny. Dodatkowo raz 
w tygodniu, w poniedziałki, urzęd-
nicy pracują do godziny 18.00.

Od kilku lat golubsko-do-
brzyński urząd skarbowy działa 
zgodnie z koncepcją przyjaznego 
urzędu, którego podstawowym ce-
lem jest tworzenie życzliwej atmos-
fery między urzędami skarbowymi 
a przedsiębiorcami oraz zachęcanie 
przedsiębiorców do rzetelnego i ter-
minowego rozliczania się z podat-
ków. Dba się o to, aby i osoby, które 
nie prowadzą działalności gospo-
darczej łatwo i sprawnie załatwiły 
swoje sprawy w urzędzie. Z tego 
tytułu organizowane są specjalne 
akcje w mediach, publikowane są 
broszury informacyjne, przygoto-
wywane spotkania informacyjne 
z podatnikami itp. 

- Nasze działania nakierowane 
są na profesjonalną i nowoczesną 
obsługę społeczeństwa – przeko-
nuje naczelnik Urzędu Skarbowego 
w Golubiu-Dobrzyniu. - To my je-
steśmy dla społeczeństwa, a nie na 
odwrót. Za tym, że pozytywny wi-
zerunek urzędu skarbowego i jego 
pracowników ciągle się wzmacnia 
przemawia bardzo wysoki wskaźnik 
zadowolenia klientów z naszego po-
wiatu. Badania satysfakcji klientów 
przeprowadzone w kwietniu 2011 
roku przez urząd wskazują, że do-
brze naszą pracę ocenia ponad 96% 
ankietowanych. 

Katarzyna Piotrowska

      Kowalewo Pomorskie

Mają debiut za sobą
Mieszkańcy Kowalewa Pomorskiego mogą już oglądać w internecie pierwszy program 
telewizyjny wyprodukowany przez GimTv. To pierwsza w naszym powiecie szkolna stacja 
telewizyjna.

Powstanie telewizji gimna-
zjalnej było jednym z punktów 
projektu, który realizuje Publiczne 
Gimnazjum w Kowalewie Pomor-
skim. 

W pierwszym programie gim-

nazjaliści poruszyli kwestie pro-
jektów realizowanych w ich szkole, 
zebrań z rodzicami, wyborów do 
samorządu, dniu patrona szkoły. 
W role prezenterów telewizyj-
nych pierwszego programu wcie-

lili się Idalia Czarnecka i Michael  
Midura. Operatorem kamery była 
Emilia Elminowska. Debiutancki 
program gimnazjalnej telewizji 
oglądać można na stronie szkoły 
lub na popularnym serwisie inter-
netowym youtube.  

PW

      Golub-Dobrzyń

Szybciej załatwisz sprawy urzędowe 
Dzięki ustawie o ograniczaniu barier administracyjnych zamiast części wymaganych jesz-
cze kilka miesięcy temu przez urzędy zaświadczeń można przedstawiać oświadczenia. Nie 
każde z nich będzie weryfikowane, ale w przypadku podania nieprawdziwych informacji, 
mieszkańcy i przedsiębiorcy będą odpowiadać tak, jak za składanie fałszywych zeznań. 

Od 1 lipca 2011 r. ograniczono 
niepotrzebną biurokrację. Urzę-
dowe zaświadczenia zamieniono 
na przyjazne ludziom oświad-
czenia. Ułatwia to kontakty z ad-
ministracją, skraca znacznie czas 
załatwiania spraw oraz zmniejsza 
wydatki przedsiębiorców związa-
ne z prowadzeniem działalności 
gospodarczej. Teraz organy ad-
ministracji publicznej samodziel-
nie wymieniają się potrzebnymi 
informacjami. Niestety znaczna 
część społeczeństwa ciągle nie ko-
rzysta z możliwości wypisywania 
oświadczeń. 

Możliwość składania oświad-
czeń w toku załatwianych spraw, 
zamiast stosowanych wcześniej 
obowiązkowych zaświadczeń, 
pozwala obywatelom ograniczyć 
wizyty w urzędach, dając oszczęd-
ność czasu i pieniędzy wydawa-
nych np. na dojazdy.

- Pracownicy naszego ośrod-
ka informują osoby korzystające 
ze świadczeń o możliwości wypi-
sania oświadczenia zamiast ko-
nieczności pobrania zaświadcze-
nia z urzędu skarbowego – mówi 
Wiesława Alechniewicz, kierow-
nik Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Golubiu-Dobrzy-
niu. – Jednak ciągle sporo osób 
przynosi gotowe zaświadczenia. 
Podejrzewam, że wynika to z oba-
wy klientów przed niepoprawnym 
wypisaniem oświadczenia, co przy 

jego wery�kacji mogłoby być pro-
blemem.

Według obecnych przepisów 
można np. przy ubieganiu się 
o świadczenia rodzinne zamiast 
zaświadczeń złożyć oświadcze-
nia: o dochodach, o uczęszczaniu 
dziecka do szkoły lub na studia, 
o braku propozycji zatrudnienia, 
o wielkości gospodarstwa rolne-
go. Również w wielu przypadkach, 
gdzie dotychczas wymagane było 
zaświadczenie o niekaralności, 
wystarczy oświadczenie. Wyjąt-
kiem są przypadki, w których jest 
to uzasadnione ze względu na nad-
rzędny interes publiczny, np. wo-
bec osób chcących służyć w woj-
sku. Ważne jest to, że wszystkie 
oświadczenia mają zawierać zapis, 
że składający je jest świadom od-
powiedzialności karnej za złożenie 
fałszywego oświadczenia. Składa-
jący oświadczenie, zobowiązany 
jest do zawarcia w nim klauzuli 
następującej treści: „Jestem świa-
domy odpowiedzialności karnej 
za złożenie fałszywego oświadcze-
nia”. Klauzula ta zastępuje poucze-
nie organu o odpowiedzialności 
karnej za składanie fałszywych 
zeznań.

Zamiast zaświadczenia o wpi-
sie do ewidencji i KRS wystarczy 
tylko numer rejestrów. Wystarczy, 
że przedsiębiorca wpisze te nume-
ry w odpowiednie pola wniosku. 
Jeżeli zajdzie taka potrzeba, urząd 

będzie mógł zażądać sporządzenia 
oświadczenia przez przedsiębior-
cę, że numery te są prawdziwe. 
Zrezygnowano także z wymogu 
poświadczenia niekaralności, gdy 
organ administracyjny może sam 
pozyskać informacje na ten temat. 
Wprowadza możliwość składa-
nia kopii świadectw, dyplomów, 
aktów stanu cywilnego zamiast 
ich oryginałów lub urzędowo po-
świadczonych odpisów. 

- Ustawa o ograniczaniu ba-
rier administracyjnych dla oby-
wateli i przedsiębiorców zapro-
wadza w urzędach tzw. kulturę 
oświadczeń. Oznacza to m.in., że 
dla udowodnienia przed innymi 
instytucjami stanu prawnego, za-
miast wymaganego przed 1 lipca 
zaświadczenia np. o wysokości 
zarobków, o wpisie do ewidencji 
działalności gospodarczej, o bra-
ku zaległości podatkowych itp. 
obecnie wystarczy oświadczenie 
sporządzone samodzielnie przez 
zainteresowanego  - wyjaśnia Bo-
gumił Staniek, naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Golubiu-Dobrzy-
niu. - Korzyści z nowych przepi-
sów w dłuższej perspektywie czasu 
odniosą także urzędnicy, którym 
ubędzie obowiązków administra-
cyjnych związanych z wydawa-
niem zaświadczeń.

Katarzyna 

Piotrowska
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kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      Szafarnia

Koncert pieśni
patriotycznych
Jutro w Ośrodku Chopinowskim w Szafarni odbędzie się 
koncert pieśni patriotycznych. Początek o godzinie 16.00. 
Wstęp wolny. 

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Z okazji Narodowego Święta 
Niepodległości w Ośrodku Cho-
pinowskim w Szafarni wystąpi 
zespół „Claritas”. Artyści przygo-
towali koncert pieśni patriotycz-
nych oraz prezentację dotyczącą 
historii Polski.  

- W skarbcu historii każdego 
narodu są pieśni, których zapo-
mnieć się nie da, które przeka-
zywane z pokolenia na pokolenie 
pomagały ocalić tożsamość naro-
dową, opiewając nie tylko ważne 
wydarzenia z historii, lecz rów-
nież uczyły wrażliwości i odpo-
wiedzialności za ojczyznę. Jan Pa-
weł II w swojej ostatniej książce 
„Pamięć i tożsamość” snując re-
�eksję nad wartością „ojczyzny” 
w życiu człowieka przypomniał, 
że trzeba ją widzieć w kategorii 
dziedzictwa, które się otrzymuje, 

pieczołowicie strzeże przed zapo-
mnieniem i twórczo rozwija, by 
przekazać je następcom – mówi 
Agnieszka Brzezińska, dyrektor 
Ośrodka Chopinowskiego w Sza-
farni. 

Koncert odbędzie się w piątek 
11 listopada. Początek o godzinie 
16.00. Wstęp wolny. 

- Na naszym koncercie chcie-
libyśmy nie tylko zaprezentować 
poszczególne utwory, przypomi-
nać osoby i fakty z bliskiej czy już 
odległej historii naszego narodu, 
ale także uświadomić, że pie-
śni patriotyczne nie mogą znik-
nąć z naszych ust, domów lub 
wspólnot, pozostając zapisanymi 
jedynie na środkach audio-wizu-
alnych. Są to nierzadko utwory, 
które wyrastają z głęboko prze-
żywanej wiary i ufności w Bożą 
Opatrzność, z na trwale zakorze-
nionego w historii Polski chrze-
ścijaństwa – podkreślają artyści 
z zespołu „Claritas”. 

Dzięki uprzejmości wójta 
gminy Radomin Piotra Wolskie-
go, pod Publicznym Gimnazjum 
w Radominie będzie podsta-
wiony autobus, który zawiezie 
mieszkańców Radomina i okolic 
na koncert do Szafarni. Przejazd 
jest bezpłatny, autobus odjeżdża 
o godz. 15:30.  

Szymon Wiśniewski

Zespół Claritas

      Gmina Zbójno

Ruże, drzewa i krzewy
Najpierw wiosną ksiądz i parafianie posadzili tuje na cmentarzu i wokół kościoła. Teraz 
do dzieła przystąpił Urząd Gminy w Zbójnie i drzewa pojawiły się wokół szkoły i przy dro-
gach. Coraz bardziej zielono robi się w Rużu. Wszystko dzięki wsparciu Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Toruniu.

Wiosną proboszcz para�i pod 
wezwaniem świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Rużu oraz tam-
tejsi para�anie pozyskali 5 tysięcy 
złotych dotacji z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Toruniu. 
Do tej kwoty dołożyli 600 złotych 
i kupili 260 drzewek. Te posa-
dzono na para�alnym cmentarzu 
i w otoczeniu kościoła. Stare i nie-
bezpieczne drzewa zamieniono 
na iglaki, które zdobią cmentarz, 
ale nie zagrażają ani ludziom, ani 
nagrobkom. 

Kolejnym etapem zadrze-
wiania Ruża była jesienna ak-
cja sadzenia krzewów i drzewek 
na terenie szkoły oraz terenach 
przydrożnych. Pieniądze na ten 
cel także pozyskano z funduszu 
ochrony środowiska. 

- Jest to kontynuacja prac, 
które prowadzą do zagospoda-
rowania terenów w centrum wsi 
Ruże - mówi Sławomir Kowalski 
z Urzędu Gminy w Zbójnie, który 
koordynuje realizację projektów 
w gminie Zbójno. – W tym celu 
kupiliśmy drzewka, których war-

tość wynosi 11,5 tysiąca złotych. 
10 tysięcy pochodzi z do�nanso-
wania. 

W ten sposób realizowany 
jest plan włodarzy Gminy Zbójno, 
wszystkie te działania służą po-
prawie estetyki wsi, która od kilku 
lat bardzo się zmienia. Wcześniej 
wykonano tam nawierzchnię dro-
gi, wybudowano parkingi, chod-
niki i zatoczki w centrum i przy 
cmentarzu. Powstał też plac za-
baw. 

- Posadzenie drzew i krzewów 
jest elementem kompleksowego 
zagospodarowywania centrów 
kolejnych wsi w naszej gminie – 
mówi Grzegorz Tułodziecki, wójt 
Gminy Zbójno. – Podobnie jest 
w Rużu. Po inwestycjach w dro-
gi, oświetlenie uliczne, chodniki 
i parkingi, przyszedł czas na zie-
leń. Podobnie robiliśmy wcześniej 
w innych wsiach. Tak było we 
Wielgiem, w Oborach, w Działy-
niu i Klonowie. Teraz przyszedł 
czas na Ruże. 

Gmina dołożyła do projektu 
pieniądze z Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Co roku 

gromadzi na nim kilka tysięcy 
złotych. Środki te przeznaczane 
są często na organizację konkur-
sów o tematyce ekologicznej, pro-
mocję ochrony środowiska i za-
kup drzewek i krzewów.

- Przy stosunkowo niedużych 
wydatkach przeprowadziliśmy 
nasadzenia – mówi wójt Tuło-
dziecki. – Wykonali je pracow-
nicy gospodarczy z Urzędu Gmi-
ny i Szkoły Podstawowej. Teraz 
pracownicy szkoły nadal dbają 
o drzewka i pielęgnują je. 

Nowe drzewka i krzewy za-
stąpiły stare topole, które nie 
sprawdzały się przy szkole. Pyliły 
i były niebezpieczne. Część z nich 
usunięto wcześniej, znikały syste-
matycznie, gdyż podczas wichur 
łamały się całe drzewa lub ich 
gałęzie. Teraz posadzono w Rużu 
50 grabów, 30 świerków, 10 gło-
gów, 40 rokitników, 20 krze-
wów pęcherznicy, 20 tuj Spiralis,  
15 krzewów jałowca i 21 derenia 
białego oraz 200 berberysów i 47 
tuj Smaragd.

Dariusz Guzowski
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      Powiat 

Uważajmy na drogach
Policjanci przypominają, że jesień to niebezpieczny 
okres na drodze. Krótki dzień, słaba widoczność, śliska Ê
nawierzchnia, ale i brak chodników nasila zagrożenie 
dla uczestników ruchu drogowego, a zwłaszcza pieszych Ê
i rowerzystów. Często kilka sekund naszej cierpliwości 
może uratować czyjeś życie.

      Powiat

Bądź patriotą, weź udział w obchodach
Jutro w Golubiu-Dobrzyniu, Kowalewie Pomorskim, Radominie odbędą się uroczystości 
patriotyczne związane ze Świętem Niepodległości. Początek uroczystości o godzinie 10.15  
(Golub), 10.45 (Kowalewo) i 11.00 (Radomin). W niedzielę w Węgiersku z okazji święta 
odbędzie się koncert Jana Pietrzaka. 

W konkursie krasomówczym przeznaczonym dla młodzieży, 
który odbył się na golubskim zamku, oprócz uczennic SP1, 
Golub-Dobrzyń reprezentowały uczennice Gimnazjum im. 
Ignacego Działyńskiego – Alicja Kanigowska i Aleksandra 
Gołębiewska. Ola zajęła trzecie miejsce. Za nieścisłości 
przepraszamy.

      Sprostowanie 

Mundurowi apelują do pie-
szych i rowerzystów o korzystanie 
z elementów odblaskowych i za-
chowanie szczególnej ostrożności 
w tym czasie przez wszystkich 
uczestników ruchu.

W związku ze wspomniany-
mi zagrożeniami należy pamiętać 
o kilku podstawowych zasadach. 
Przede wszystkim trzeba zacho-
wać szczególną ostrożność przy 
przechodzeniu przez jezdnię. Nie 
można przechodzić przez jezdnię 
w miejscach ograniczonej widocz-
ności, czyli na zakręcie czy wznie-
sieniu drogi. Idąc drogą po zmro-
ku poza miastem, piesi powinni 
posiadać na ubraniu elementy 
odblaskowe tak, aby kierowcy mo-
gli ich dostrzec w odpowiednim 
momencie i bezpiecznie ominąć. 
Rower musi mieć sprawne oświe-
tlenie, którego należy bezwzględ-

nie używać w porze wieczorowo-
nocnej. W trakcie jazdy trzeba 
sygnalizować zamiar wykonania 
manewrów poprzez wyciągnięcie 
ręki. Sprawą oczywistą jest, że za-
bronione jest wsiadanie na rower 
pod wpływem alkoholu.

- Pamiętajmy, samochodu nie 
da się zatrzymać natychmiast, dla-
tego ani pieszy ani rowerzysta nie 
powinni wymuszać pierwszeństwa  
przed nadjeżdżającym pojazdem. 
Zarówno piesi jak i kierowcy nie 
powinni przeceniać swoich moż-
liwości – zauważa asp. szt.  Marek 
Celmer, pełniący obowiązki rzecz-
nika prasowego w Komendzie 
Powiatowej Policji w Golubiu-
Dobrzyniu. – Często kilka sekund 
naszej cierpliwości może uratować 
czyjeś życie.

Red.

      Ciechocin

Cieplej w zdrowiu
W centrum Ciechocina trwają prace związane z odnowie-
niem Ośrodka Zdrowia.

Na budynku ośrodka robot-
nicy wykonują ocieplenie ścian. 
Termomodernizacja kosztować 
ma 50 tys. złotych, z czego 80% 
pokrywa właściciel, czyli samo-
rząd, a pozostałą część kierownik 
przychodni. Jeszcze w ubiegłym 
roku trwały dyskusje nad tematem 
wydzierżawienia budynku i stwo-
rzenia Niepublicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej. Teraz zakład 

taki funkcjonuje, w tym roku po-
prawiła się również estetyka wokół 
niego. Ponadto powstał parking. 
Termomodernizacja budynku 
w centrum Ciechocina jest kolej-
nym etapem jego unowocześniana. 
Wcześniej wykonywano prace we-
wnątrz budynku. Również w tym 
roku gmina odnowiła budynek 
Ośrodka Zdrowia w Świętosławiu. 

tekst i fot. PW

Tradycyjnie 11 listopada w na-
szym powiecie organizowane są 
uroczystości patriotyczne z okazji 
Święta Niepodległości. Odbędą się 
one w Golubiu-Dobrzyniu, Kowale-
wie Pomorskim, Radominie.

W Golubiu-Dobrzyniu obcho-
dy święta rozpoczną się już dziś. 
W Szkole Podstawowej nr 2 im. Orła 
Białego o godzinie 11.00 zaplanowa-
no montaż słowno-muzyczny przy-
gotowany przez uczniów szkoły pod 
tytułem „Ta co nie zginęła”. 

Główne uroczystości odbędą 
się jutro. Rozpoczynają się o godzi-
nie 10.15. Przy dawnej komendzie 
straży pożarnej spotkają się dele-
gacje władz, instytucji i organizacji 
oraz mieszkańcy miasta. Następnie 
wszyscy przejdą do dobrzyńskiej 
świątyni, gdzie odbędzie się uro-
czysta msza święta. Po niej na Placu 
Tysiąclecia będzie można wysłuchać 

okolicznościowych przemówień 
i złożyć wiązanki. Około godziny 
12.00 w sali nr 1 urzędu miasta od-
będzie się natomiast program słow-
no-muzyczny przygotowany przez 
uczniów Gimnazjum im. Ignacego 
Działyńskiego. W tym samym cza-
sie w sali Ośrodka Sportu i Rekreacji 
rozpocznie się turniej piłki siatkowej 
mężczyzn.

W Kowalewie Pomorskim ob-
chody Święta Niepodległości roz-
poczynają się w piątek o godzinie 
10.45. Najpierw w kościele para�al-
nym odbędzie się msza święta. Po 
niej delegacje i mieszkańcy w asyście 
orkiestry dętej przejdą pod Pomnik 
ku Czci Poległych. O godzinie 18.00 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury rozpocznie się natomiast 
program słowno-muzyczny  w wy-
konaniu uczniów Gimnazjum im. 
Jana Pawła II oraz Chóru 730-lecia 

Kowalewa. 
W gminie Radomin o godzinie 

11.00 rozpocznie się uroczysta msza 
święta w intencji Ojczyzny w Ko-
ściele Para�alnym pod wezwaniem  
Św. Jakuba w Płonnem. Tego same-
go dnia o godzinie 16.00 w Ośrodku 
Chopinowskim w Szafarni odbędzie 
się w koncert pieśni patriotycznych 
w wykonaniu zespołu „Claritas”. 
Wstęp na koncert jest darmowy. 
O godzinie 15.30 spod Publicznego 
Gimnazjum w Radominie wyje-
dzie autobus dla chętnych chcących 
wziąć udział w koncercie. 

Z okazji Święta Niepodległości, 
w niedzielę w remizie OSP w Wę-
giersku odbędzie się koncert pie-
śni patriotycznych w wykonaniu 
Jana Pietrzaka. Początek o godzinie 
17.00. 

Szymon 

Wiśniewski

- Uważam, że podatki uchwa-
lone na naszej ostatniej sesji są 
optymalne. Wiem, że niektórych 
rolników może dotknąć podwyżka 
podatku rolnego, ale należy pamię-
tać, że w poprzednich latach nie był 
on podnoszony, a koszty budżetowe 
rosną. O tym, że uchwalone podatki 
są optymalne może również świad-
czyć fakt, że propozycje opozycji, jak 
i większości w radzie były do siebie 
zbliżone - ocenia przewodniczący 
rady miasta Jerzy Orłowski.

Radni ustalili, że podatek rolny 
wyniesie w przyszłym roku 110 zło-
tych od hektara. Obecnie w gminie 
Kowalewo mamy 12 283 hektary, 
które kwali�kują się pod ten wła-
śnie podatek. Gdyby radni uchwalili 
maksymalną stawkę podatku rolne-
go ustaloną na ten rok wpływy do 
budżetu z tego tytułu osiągnęłyby 
2,4 mln złotych. Podatek byłby wów-
czas jednak bardzo wysoki i trudny 
do udźwignięcia przez rolników. 
Ten ustalony na poziomie 110 zło-
tych uszczupla maksymalne wpływy  
o milion złotych. Wysokość podatku 
rolnego ustala się na podstawie da-
nych publikowanych przez Główny 
Urząd Statystyczny, a dotyczących 
średniej ceny kwintala żyta. Na ten 
rok GUS ustalił tą wartość na 31 zło-
tych. Na przyszły już na 74 złote! 

- Zawsze podkreślam, że w Ko-
walewie króluje pragmatyzm. Wyso-
kie podatki mogą ograniczyć aktyw-
ność obywateli i przedsiębiorców. 

Nie możemy więc jako radni być 
drapieżcami np. w stosunku do rol-
ników, ale nie możemy także sobie 
pozwolić na ustalenie zbyt niskich 
stawek. Musimy zawsze pamiętać 
o budżecie i patrzyć na stan zadłuże-
nia. W grudniu spotkamy się na sesji 
budżetowej i będziemy mówili o in-
westycjach, ale na nie potrzebne są 
pieniądze, a te bierzemy z podatków. 
Poza tym na barki samorządu spadły 
kolejne obciążenia, za którymi nie 
poszły dodatkowe pieniądze - mówi 
radny Jerzy Koralewski.

Swoje propozycje dotyczące 
wysokości podatków przedstawił 
także opozycyjny w stosunku do 
burmistrza klub Gmina Wspólnym 
Dobrem. Jedna z tych propozycji 
różniła się o jeden grosz od propo-
zycji większości w radzie. Chodziło 
o podatek od budynków związanych 
z działalnością gospodarczą:

- Podczas komisji ustaliliśmy, 
że z propozycji burmistrza 19,35 
zł za metr zejdziemy do stawki 19 
złotych. Wniosek taki postulował 
Adam Arbart jako przedstawiciel 
przedsiębiorców. Opozycyjni radni 
zaproponowali stawkę niższą o grosz 
wynoszącą 18.99 zł za metr. Być 
może opozycji chodziło o to, żeby 
powiedzieć później, że jest za niższy-
mi podatkami, ale ten grosz nijak nie 
przełoży się na wpływy do budżetu 
ani nie ulży przedsiębiorcom, bo 
przy 100 metrach kwadratowych da 
oszczędność złotówki - mówi radny 

Jerzy Koralewski.
Zamieszanie dotyczące jednego 

grosza wyjaśnia Roman Goryński, 
członek klubu Gmina Wspólnym 
Dobrem. Wyjaśnia także stosunek 
radnych z tej frakcji do tegorocznych 
podatków:

- Różnica jednego grosza to 
przypadek wynikający z naszego 
założenia dotyczącego podatków. 
Podczas rozmów w gronie klubu 
radnych doszliśmy do wniosku, 
żeby podatki podwyższać o tyle, o ile 
wzrosły maksymalne stawki ustalone 
na przyszły rok przez ministerstwo 
�nansów. Dla przykładu - jeśli mi-
nister uznał, że maksymalna stawka 
w przypadku podatku od nierucho-
mości związanych z działalnością 
gospodarczą wynosi w tym roku 
21.94 zł, a w roku ubiegłym było to 
21.05 zł proponowaliśmy, by stawkę 
podatku podnieść właśnie o różnicę 
między tymi kwotami, czyli 89 gr. 
A że podatek w ubiegłym roku wy-
nosił 18,1 zł to po dodaniu 89 groszy 
wyszło nam 18.99 i różnica jednego 
grosza. Identycznie postąpiliśmy 
z innymi propozycjami stawek po-
datkowych poza rolnym. Wzrost 
kwotowy podatków jest łagodniejszy 
niż gdybyśmy przyjęli sposób pro-
centowy. Rozumiemy konieczność 
wzrostu podatków, ale chcemy też 
chronić podatników. Trzeba znaleźć 
więc złoty środek - mówi radny.

PW

      Kowalewo Pomorskie

Podatkowe rachunki radnych
Podatek rolny w wysokości 110 złotych od hektara - to najważniejsza z decyzji podjętych 
przez radnych z gminy Kowalewo Pomorskie podczas sesji, na której głosowano uchwały 
okołobudżetowe. Nie brakowało również ożywionej dyskusji, przy czym jej tematem był... 
jeden grosz.
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      Gmina Zbójno

Liczą pieniądze
Samorządy gminne pracują już nad budżetami, które realizować będą w przyszłym roku. 
Wójtowie do 15 listopada mają czas, aby złożyć projekty do opinii przewodniczącym rad 
gminnych i urzędnikom z Regionalnej Izby Obrachunkowej. W gminie Zbójno, podobnie 
jak w wielu innych, najwięcej kłopotów finansowych wiąże się z oświatą. Teraz trwa licz-
nie przyszłorocznych dochodów i wydatków. Jego efektem będzie budżet 2012.

- W tej chwili wraz z panią 
skarbnik, pracownikami urzędu 
i kierownikami gminnych jedno-
stek zastanawiamy się nad przy-
szłorocznymi wydatkami – mówi 
Grzegorz Tułodziecki, wójt Gmi-
ny Zbójno. – Mam nadzieję, że 
nie jest to tylko koncert życzeń 
i na wiele, ze zgłaszanych potrzeb, 
znajdą się środki. Jak co roku duże 
wydatki, w skali całego gminnego 
budżetu, przeznaczone będą na 
cele oświatowe. Wysokość sub-
wencji, która przekazywana jest 
gminie przez ministerstwo eduka-
cji, wyniesie 4,1 miliona złotych. 
Już dzisiaj wiadomo, że wydatki 
na oświatę będą większe niż sub-
wencja. 

Wójt nie planuje zmniejsza-
nia liczby placówek oświatowych 
w gminie. W ostatnich latach 
zniknęły szkoły we Wielgiem, Sit-
nie i Oborach. Pozostałe są suk-
cesywnie modernizowane i do-
posażane. Jednak liczba uczniów 
maleje, a subwencja liczona jest 
na każdego ucznia, a nie na każdą 

szkołę, którą trzeba utrzymać.
- Ministerialna ekonomia 

chce wymusić na samorządach za-
mykanie kolejnych szkół – mówi 
wójt Tułodziecki. – Tylko, że my 
nie chcemy już więcej ich zamy-
kać. Likwidacja jest najprostszym 
rozwiązaniem, jednak to rozwią-
zanie najgorsze. Kierując się wyli-
czeniami matematycznymi z czte-
rech szkół podstawowych, jakie 
działają w naszej gminie, trzeba 
zlikwidować kolejne dwie. Teraz 
obserwujemy niż demogra�czny, 
ale te tendencje mogą się zmie-
nić. 

Dzisiaj w gminnych szkołach 
uczy się 516 osób. 178 w gimna-
zjum i 338 w podstawówkach. 
W Rużu jest 43 uczniów, w Klono-
wie 72, w Działyniu 101, a w Zbój-
nie 122. 

- Subwencja jest niska i może 
jeszcze zmaleć, gdyż zawsze 
wiosną dane, dotyczące liczby 
uczniów w gminnych szkołach są 
korygowane – mówi Małgorzata 
Gołębiewska, sekretarz Gminy 

Zbójno. – Obecnie szacujemy, że 
wydatki oświatowe sięgną kwoty 
5,2 miliona złotych. To o 1,1 mi-
liona więcej niż spłynie do gminy 
z budżetu ministerstwa. I pewnie 
co najmniej tyle trzeba będzie do-
łożyć do oświaty. 

Twardy orzech do zgryzie-
nia będzie miał najpierw wójt, 
a później gminni radni. To oni, po 
otrzymaniu propozycji od wójta, 
ostatecznie szukać będą rozwią-
zania, czyli wpływów do budże-
tu. Raczej nie będą oszczędzać na 
szkołach. 

W tym roku radni mogą 
zwiększyć dochody własne gmi-
ny przez podniesienie wysokości 
podatku rolnego. Taką możliwość 
dają im dane Głównego Urzędu 
Statystycznego, który podał, że 
znacznie wzrosła cena kwintala 
żyta. Zgodnie z ustawą o podat-
kach podatek rolny oparty jest na 
przeliczniku ceny żyta. Jeśli ta ro-
śnie, powinien rosnąć też podatek. 
A w tym roku cena żyta podwoiła 
się. Czy to znaczy, że w gminach 

podatek rolny będzie dwa razy 
większy niż dotychczas? 

- Podatek rolny stanowi 
część gminnych dochodów, obok 
podatku od nieruchomości, od 
mieszkań, od środków transportu 
czy od działalności gospodarczej 
– wylicza wójt Tułodziecki. – Ten 
podatek stanowi około 30 % do-
chodów własnych samorządu. 
Na pewno będzie podwyższony. 
O tym o ile, zdecyduje rada. Z jed-
nej strony będzie trzeba uwzględ-
nić przyszłoroczne wydatki, 
a z drugiej możliwości płacących 
podatek, czyli rolników. Nadmier-
ny �skalizm ze strony gminy może 
przynieść rezultaty odwrotne 
do zamierzonych. Jednak z dru-
giej strony trzeba pamiętać, jakie 
przed nami stają wyzwania. 

A oświata to nie jedyne zada-
nie gminnego samorządu. Niskie 
dochody gminy odbić się mogą 
na zmniejszeniu liczby inwestycji 
prowadzonych na jej terenie. Te 
najczęściej wiążą się z infrastruk-
turą. 

- Na pewno trzeba będzie 
realizować plany, które wiążą się 
z zapewnieniem mieszkańcom 
wody, trzeba też kontynuować 
rozpoczęte inwestycje – mówi 
wójt Tułodziecki. – Dlatego ko-
nieczna będzie rozbudowa ujęcia 
wody czy zakończenie budowy 
boiska w Zbójnie. Natomiast cześć 
planowanych remontów w gmin-
nych obiektach staje dzisiaj pod 
znakiem zapytania. 

Dariusz Guzowski

Na razie w gminie pieniądze liczą urzędnicy, kolejne kroki należeć będą do rad-
nych. Na zdjęciu wójt Grzegorz Tułodziecki z sekretarz Małgorzatą Gołębiewską
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Patrycja Chylewska

Patrycja urodziła się w po-
niedziałek 31 października 
o godzinie 22:25 ważąc 3750g 
i mierząc 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Karoliny i Piotra 
z Ciechocina.

Szymon Głowiński

Szymon urodził się we 
wtorek 1 listopada o godzinie 
18:25 ważąc 3800g i mierząc 
56 cm. Szczęśliwymi rodzicami 
są Monika i Adrian z Golubia-
Dobrzynia. W domu na bra-
ta czekają: 3,5-letni Dominik 
i roczny Krystian.

PRAWNIK RADZI

Teraz karanie osób, które 
rozkładają towar w miejscach 
do tego nieprzeznaczonych, jest 
utrudnione. Od czerwca zeszłe-
go roku straż miejska nie może 
karać mandatami za bezprawne 
zajęcie drogi. Funkcjonariusze 
radzą sobie w inny sposób.

– Możemy poprosić sprze-
dawcę, by pokazał wpis do ewi-
dencji działalności gospodarczej. 
Jeśli nie ma założonej �rmy, to 
możliwy jest mandat do 500 zło-
tych – tłumaczy Monika Niżniak, 
rzeczniczka warszawskiej straży 
miejskiej.

Istnieją też inne sankcje. 
Przykładowo osoba, która nie 
posprząta po sobie, może odpo-
wiedzieć za zaśmiecanie. Na karę 
narażają się również ci, którzy 
rozłożonym towarem będą tamo-
wać ruch na ulicy. Na podstawie 
przepisów kodeksu cywilnego 
nielegalnym sprzedawcom moż-
na też skon�skować towar. Od-
zyskują go, gdy zapłacą za jego 
przechowywanie. By wszystko 
było zgodne z prawem, strażni-
kom towarzyszą urzędnicy miej-
scy.

Wspomniane kary nie od-
straszają jednak handlarzy. 

– Grzywna nawet w mak-
symalnej kwocie jest przez nich 
traktowana jako koszt prowa-
dzonej działalności – twierdzą 
posłowie, którzy postanowili 
skończyć z nielegalną sprzedażą. 

Przygotowana przez Przyja-
zne Państwo nowelizacja kodek-
su wykroczeń wejdzie w życie już 
19 listopada.

Kara wzrośnie nawet 
dziesięciokrotnie

Zgodnie ze zmianami kto 
prowadzi sprzedaż na terenie na-
leżącym do gminy lub będącym 
w jej zarządzie poza miejscem do 
tego wyznaczonym przez właści-
we organy gminy, podlega karze 
grzywny.

Na stronie MSWiA pojawił 
się natomiast projekt nowelizacji 
rozporządzenia w sprawie wykro-
czeń, za które straż miejska może 
wypisywać mandaty. Dokument, 
który również ma obowiązywać 
od 19 listopada, pozwoli strażni-
kom nałożyć grzywnę właśnie za 
wspomnianą, nielegalną sprzedaż.

Oznacza to, że nieuczciwi 
sprzedawcy będą karani dotkliwiej 
niż obecnie. Strażnik będzie mógł 
wypisać od 20 złotych do 5 tys. 
złotych grzywny. Wspominaliśmy 
już, że teraz funkcjonariusz może 
ukarać kwotą do 500 złotych.

Nielegalni handlarze muszą 
też liczyć się z tym, że sąd będzie 
miał prawo orzec przepadek rze-
czy, które sprzedawały. Stanie się 
tak nawet wtedy, gdy nie będą one 
własnością sprzedającego.

- Mieszkańcy 
miast, jak również 
właściciele skle-
pów, oczekują od 
strażników szyb-
kiej reakcji wobec 
osób, które nie 
płacąc podatków 
handlują w miej-
scach do tego nie 
przeznaczonych – wyjaśnia resort 
spraw wewnętrznych i admini-
stracji.

Ministerstwo przypomina, że 
nielegalny handel uliczny w spo-
sób oczywisty narusza zasady 
uczciwej konkurencji na rynku.

– Powszechnie łamane są tak-
że przepisy związane z prowadze-
niem działalności gospodarczej, 
w tym prawa pracy, prawa po-
datkowego oraz ubezpieczeń spo-
łecznych i zdrowotnych – czytamy 
w uzasadnieniu rozporządzenia.

Sprzedawcy 
pietruszki i kwiatów
też zapłacą?
Początkowo w znowelizowa-

nym kodeksie wykroczeń miał 
się pojawić zapis, zgodnie z któ-
rym strażnik miał nie wypisywać 
mandatów sprzedawcom grzybów, 
jagód, pietruszki czy innych drob-
nych produktów pochodzących 
z ogródka lub własnej uprawy. 
Został on jednak wykreślony z do-
kumentu podczas prac parlamen-
tarnych.

na podstawie: e-prawnik.pl

Z wyższymi karami muszą liczyć się osoby zajmujące się 
sprzedażą w miejscach niedozwolonych oraz bez uiszcze-
nia opłaty targowej. Wysokość mandatu wzrośnie nawet 
dziesięciokrotnie. Straż miejska ukarze grzywną do 5 tys. 
złotych.

      Powiat 

Akcja „Znicz” zakończona
Długi weekend na drogach powiatu golubsko-dobrzyńskiego minął spokojnie. Nie odnoto-
wano żadnych wypadków drogowych, a tylko niegroźne kolizje.

Lidia Seliwiorstow

Lidia urodziła się we wto-
rek 1 listopada ważąc 3250g 
i mierząc 58 cm. Lidka jest 
pierwszym dzieckiem Ewy 
i Przemysława z Brodnicy.

Olga Napolska

Olga przyszła na świat 
w czwartek 3 listopada ważąc 
3650g i mierząc 58 cm. Olga 
jest drugim dzieckiem Darii 
i Marka z Golubia-Dobrzy-
nia. W domu na siostrę czeka 
10-letnia Zuzia.

Oliwia Sołtys

Oliwia urodziła się w piątek 
4 listopada ważąc 3650g i mie-
rząc 56cm. Jest trzecim dziec-
kiem Jolanty i Ernesta z Wiel-
kiego Rychnowa. W domu na 
siostrę czeka rodzeństwo: 5-let-
nia Wiktoria i 4-letni Filip. 

Od 28 października do  
1 listopada trwała akcja „Znicz 
2011”. Mundurowi czuwali nad 
utrzymaniem płynności ruchu, 
eliminowali z ruchu nietrzeź-
wych kierujących, ale i pojazdy, 
których stan techniczny zagra-
żał bezpieczeństwu. Policjanci 
udzielali informacji o czasowych 
zmianach w organizacji ruchu, 
które pojawiły się w rejonach 
cmentarzy w związku z Dniem 
Wszystkich Świętych. Na tere-
nie naszego powiatu w ten dłu-
gi weekend funkcjonariusze nie 
odnotowali żadnych wypadków 
drogowych, a jedynie 8 zdarzeń 
drogowych. Podczas trwania ak-
cji „Znicz 2011” nikt nie został 
ranny. Policjanci zatrzymali 3 pi-

janych kierowców. Równie bez-
piecznie było na terenie cmenta-
rzy i w ich rejonach. 

- Ostatnie dni październi-
ka to okres wzmożonego ruchu 
na drogach i wokół cmentarzy. 
Duże skupiska ludzi i pojazdów 
stanowią potencjalne zagroże-
nie dla wszystkich. Od wielu lat 
to właśnie wtedy i w pierwszych 
dniach listopada dochodziło 
do największej liczby wypad-
ków i kolizji. Policjanci uczu-
lali kierowców, aby nie jeździli 
na pamięć i zwracali szczególną 
uwagę na znaki – relacjonuje 
asp. szt. Marek Celmer, pełniący 
obowiązki rzecznika prasowego 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu. - Mimo 

utrudnień w ruchu, zwłaszcza 
w dniu 1 listopada, kierowcy wy-
kazali się dużym zrozumieniem 
i rozwagą, za co serdecznie dzię-
kujemy.

Red.
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Głosowaliśmy bardzo skutecznie
W Golubiu-Dobrzyniu powstanie kolejny plac zabaw. Ufunduje go firma Nivea. Miej-
ska lokalizacja znalazł się w gronie 100 miejsc w całej Polsce gdzie powstaną place za-
baw. Sukces nie byłby możliwy, gdyby nie zaangażowanie mieszkańców, którzy głosowali  
w internecie na golubską lokalizację. 

W NASZYM POWIECIE
- 10 listopada o godz. 20.00  
w Domu Kultury w Golubiu-Do-
brzyniu odbędzie się koncert 
amerykańskiego streetpunkowe-
go zespołu The Peasants. Bilety 
15 zł.
- 11 listopada w Golubiu-Dobrzy-
niu odbędą się obchody z okazji 
rocznicy odzyskania prze Polskę 
niepodległości. Na godz. 10.15 
zaplanowano zbiórkę przy OSP. 
O godz. 10.30 rozpocznie się 
msza w dobrzyńskim kościele.
- 11 listopada o godz. 16.00 
w Ośrodku Chopinowskim 
w Szafarni odbędzie się Wieczór 
Pieśni Patriotycznej z Zespołem 
Claritas. Wstęp wolny!  
- 12 listopada w Ośrodku Cho-
pinowskim o godz. 16:00 roz-
poicznie się koncert „Piosenki 
z Duszą” organizowany z okazji 
Święta Niepodległości. Wstęp 
wolny! Wystąpi: zespół wokalny 
„Stars”.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna na 
podczerwień 15zł/godzina/oso-
ba; masaż Rolletic 15zł/godzi-
na; siłownia 10 zł/wejście; całe 
mini SPA (max. 15 osób) 250zł/
godzina; mini SPA (karnet 10 
wejść) 100zł; kort tenisowy 15zł/
godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wie-
ża widokowa gratis; jazda konna 
50zł/godzina; przejażdżka brycz-
ką (max. 6 osób) 70zł/godzina; 
mini golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w listopadzie w so-
boty i niedzielę od godz. 10.00 
do 16.00.
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł, ulgo-
wy: 15 lub 20 zł.

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
-10 listopada godz. 12.00 ,,Pino-
kio”
- 13 listopada godz. 12.00 ,,Po-
dróże Guliwera” 
- 15 listopada 9.30, 11.30 ,,Sło-
wik”
- 16 listopada godz. 9.30, 12.00 
,,Podróże Guliwera”
Bilety 13, 14 i 16 zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 11 listopada o godz. 19.00 od-
będzie się Festiwal FORTE piano 

- koncert Carrantuohill & Re-
elandia . Wstęp 30 i 35 zł.
- 13 listopada 17.00 - Festiwal 
FORTE piano - spotkanie z Ma-
nuelą Gretkowską. Wstęp wol-
ny.
- 15 listopada o godz. 18.30 
Koncert promujący płytę Musica 
Nova. Wstęp wolny.
-16 listopada o godz. 14.00 „Iła-
wa odbita w wodzie” - wernisaż 
wystawy malarskiej. Wstęp wol-
ny.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
- 13, 15-16 listopada godz. 
19.00 „Ofelie” 
Cena biletów: normalny - 25 zł, 
ulgowy - 18 zł, szkolny - 16 zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 11 listopada godz. 19:00,kon-
cert zespołu STRACHY NA LA-
CHY. Bilety: 35 zł – przedsprze-
daż; 40 zł – w dniu koncertu
- 12 listopada godz. 18:00, „Od 
Nowa” HRPP FESTIVAL. Wystą-
pią: 999 – legenda punk rocka 
z Wlk. Brytanii, THE LURKERS 
(Wlk. Brytania), DDT MOSKWA, 
REJESTRACJA ABERDEEN. Bi-
lety: 35 zł – przedsprzedaż; 40 
zł – w dniu koncertu. 

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 10 listopada   
10:15 Cudowna podróż (dla 
dzieci)
11:30 Makrokosmos  
12:45 Makrokosmos  
14:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
15:15 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 
13:30, 14:45   
PIĄTEK, 11 listopada    
10:30 Cudowna podróż (dla 
dzieci)
11:45 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci)  
13:00 Osiem planet ?  
14:15 Makrokosmos  
15:30 Znaki na niebie  
16:45 Operacja Saturn  
sala Orbitarium   
wejścia: 11:15, 12:30, 13:45, 
15:00, 16:15   
SOBOTA, 12 listopada 
10:30 Cudowna podróż (dla 
dzieci)
11:45 Barwy kosmosu (dla dzie-
ci)  
13:00 Osiem planet ?  
14:15 Makrokosmos  
15:30 Znaki na niebie  
16:45 Operacja Saturn   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:15, 12:30, 13:45, 
15:00, 16:15   
NIEDZIELA, 13 listopada    
12:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
14:00 Wehikuł czasu
16:00 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Przez kilka ostatnich tygodni 
odbywał się w kraju konkurs „100 
placów zabaw na 100 lat NIVEA”. 
Jego organizatorem była �rma 
Nivea. Postanowiła ona ufundo-
wać kilkadziesiąt placów zabaw 
dla miejscowości, które zdobędą 
najwięcej głosów w internetowym 
głosowaniu. 

W naszym powiecie wygrała 

lokalizacja przy Szkole Podstawo-
wej nr 2 im. Orła Białego. Do koń-
ca konkursu nie było wiadomo, 
czy Golub-Dobrzyń na pewno 
wygra. Udało się dlatego, że nie-
mal wszyscy mieszkańcy miasta 
głosowali w internecie. 

- Dzięki Państwa zaangażowa-
niu nasze dzieci będą miały nowe 
miejsce, na którym będzie można 

miło spędzić czas. Akcja ta była 
prawdziwym przykładem „pospo-
litego ruszenia”, które pozwoliło 
naszemu miastu osiągnąć sukces 
– podkreślają zgodnie burmistrz 
Roman Tasarz oraz Marek Bielec-
ki, dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Orła Białego w Golubiu-
Dobrzyniu. 

Szymon Wiśniewski

Dzień ten jest okazją do ogól-
nospołecznej akcji edukacyjno-in-
formacyjnej o zdrowotnych następ-
stwach palenia tytoniu, która ma 
zachęcać do wyboru zdrowego stylu 
życia wolnego od dymu tytoniowe-
go.

- W szkołach z okazji akcji „Rzuć 
palenie razem z nami” rozwieszane 
są plakaty nawołujące do rzucenia 
tego szkodliwego dla zdrowia nało-
gu – mówi Helena Melerska, starszy 
instruktor higieny oświaty zdrowot-
nej i promocji zdrowia w Państwo-
wym Powiatowym Inspektoracie 
Sanitarnym w Golubiu-Dobrzyniu. 
- Rozmieszczone są również inne 
materiały edukacyjne wiążące się 
z pro�laktyką antytytoniową.

Na terenie powiatu golubsko-
dobrzyńskiego realizowanych jest 
kilka programów antynikotyno-
wych. W tym roku odbywają się 

drugie edycje programu dla dzieci 
klas I-III szkoły podstawowej oraz 
ich rodziców „Nie pal przy mnie, 
proszę”, a dla uczniów starszych 
„Znajdź właściwe rozwiązanie”. 
W pierwszym programie udział bie-
rze 9 szkół podstawowych z powia-
tu, w drugim 5 szkół podstawowych 
i 5 gimnazjów. Czwartej edycji w na-
szym powiecie doczekała się akcja 
pn. „Czyste powietrze” organizowa-
na dla dzieci w  wieku 5-6 lat. Bierze 
w niej udział aż 11 szkół podstawo-
wych i 6 przedszkoli. 16 październi-
ka w szkole w Rużu (gmina Zbójno) 
odbędzie się impreza szkolna, której 
głównymi punktami będą: wykład 
zaprezentowany przez przedsta-
wicieli Powiatowego Inspektoratu 
Sanitarnego w  Golubiu-Dobrzyniu 
oraz scenki pro�laktyczne dotyczą-
ce zagrożeń wiążących się przede 
wszystkim z paleniem papierosów. 

Podobna impreza przygotowana zo-
stanie przez gimnazjum w Zbójnie 
oraz gimnazjum w Radominie.

- Jednym udaje się podjąć de-
cyzję o rzuceniu palenia z dnia na 
dzień, inni potrzebują czasu „na 
rozbieg”. Metod rzucenia palenia 
jest tyle, ilu chętnych pożegnania 
się z dymkiem – mówi starszy in-
struktor higieny oświaty zdrowotnej 
i promocji zdrowia Helena Melerska. 
– Mężczyznom często pomocne są 
wszelkie gumy do żucia czy plastry 
nikotynowe, gdy tymczasem w przy-
padku kobiet statystycznie bardziej 
sprawdzają się leki, które jednocze-
śnie pomagają uporać się z huśtawką 
nastrojów. Zawsze można poprosić 
także o pomoc lekarza rodzinnego 
i zaplanować własną strategię. Prze-
grana bitwa nie oznacza przegranej 
wojny. Warto rzucić palenie -  dodaje 
Helena Melerska. 

Katarzyna Piotrowska

      Powiat

Nie pal przy mnie, proszę
Wychodząc naprzeciw wszystkim palaczom co roku w trzeci czwartek listopada organizowana 
jest ogólnopolska akcja „Rzuć palenie razem z nami” zachęcająca palaczy do zerwania z nało-
giem. W bieżącym roku dzień ten przypada 17 listopada. Na terenie powiatu golubsko-dobrzyń-
skiego realizowane są w związku z tym imprezy szkolne oraz różne programy antynikotynowe.

Przypomnijmy, że �lm autor-
stwa uczniów z Węgierska wziął 
udział w ogólnopolskim konkursie 
Młody Nobel organizowanym przez 
Fundację Rozwoju Wolontariatu 
przy wsparciu Fundacji PGNiG im. 
Ignacego Łukaszewicza. Konkurs 
zachęca dzieci i młodzież z małych 
miejscowości do poszerzania wie-
dzy, z zakresu nauk ścisłych.

Laureaci z Węgierska zwyciężyli 
produkcją o tytule: „Jak zauroczyć 
dziewczynę, czyli nauka z przyro-
dy w praktyce”. W ciągu zaledwie 5 
dni głosowania produkcja z Węgier-
ska uzyskała 3268 głosów. Szkoła 
z gminy Golub-Dobrzyń w poko-

nanym polu pozostawiła gimna-
zjum w Strzegomiu (Górny Śląsk) 
oraz Gimnazjum w Liczu (Pomorze 
Gdańskie). To fakt tym bardziej wart 
podkreślenia, ponieważ mała szkoła 
podstawowa pokonała dość spore 
gimnazja gminne.

- Był to dla nas debiut w tego 
typu konkursie. Film nakręciliśmy 
tydzień przed terminem zgłaszania 
się do konkursu, ponieważ dopie-
ro wtedy otrzymaliśmy informację 
o możliwości startu. Debiut wypadł 
perfekcyjnie. Zmobilizowaliśmy sie-
bie, swoje rodziny, znajomych, ale 
i nieznajomych do tego, by za pomo-
cą internetu głosowali na nasz �lm. 

Duże podziękowania należą się Czy-
telnikom CGD i portalowi Golub-
kowo, któremu również zawdzięcza-
my wiele głosów, ale wielkie ukłony 
wędrują z naszej strony w kierunku 
wszystkich głosujących - mówi Do-
rota Sadakiewska, nauczyciel przy-
rody w szkole w Węgiersku.

W �lmie wystąpili: Jan Skrze-
szewski z Macikowa i Laura La-
skowska z Carskiego Daru. Oboje 
są uczniami szóstej klasy. Filmik ich 
autorstwa można nadal oglądać pod 
adresem http://www.konkursmlo-
dynobel.pl/konkurs,0,12.html.

PW

Udało się. Krótkometrażowy film autorstwa uczniów Szkoły Podstawowej w Węgiersku 
(gmina Golub-Dobrzyń) wygrał z ponad 70 konkurencyjnymi produkcjami z całej Polski, 
a nagrodą oprócz dumy ze zwycięstwa jest wyposażenie sali multimedialnej dla szkoły 
w Węgiersku i konsole do gier dla młodych aktorów występujących w filmie.

      Węgiersk

Teraz sięgną po Oskary?



Czwartek, 10 listopada 2011
10

www.cgd.com.plTo i owo

      CGD Obywatele

W świat z „Wazówną”
Uczniowie Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny uczestniczyli w spotkaniu roboczym,  
które zorganizowano w ramach programu „Comenius Be Globally Aware”. Tym razem 
przedstawiciele pięciu europejskich szkół, z Anglii, Danii, Grecji, Norwegii i Polski, go-
ścili w Liceo Scientifico Statale Gugliermo Marconi w Carrarze we Włoszech. 

- Naszą szkołę reprezentowa-
ło sześcioro uczniów. To licealiści 
z klasy 1 a: Kinga Sitkowska, Syl-
wia Romak, Andżelika Szyjkowka 
i Janek Paprzycki oraz z 2 b: Asia 
Błaszkiewicz i Marta Bruzdewicz - 
informuje Małgorzata Garkowska, 
koordynująca projekt, której pod-
czas spotkania we Włoszech towa-
rzyszyła Anna Puchałka - nauczy-
cielka biologii i Piotr Wiśniewski 
- nauczyciel geogra�i. 

Spotkanie było podsumowa-
niem kolejnego etapu projektu, 
tym razem dotyczącego segrega-
cji śmieci i recyclingu. Uczniowie 
z poszczególnych krajów przed-
stawiali prezentacje i �lmy, przy-
bliżyli informacje na temat segre-
gacji śmieci w swoich miastach 
i państwach, opowiadali o tym, 
co robili, aby promować bardziej 
ekologiczny styl życia.

- Wszystkie prezentacje i �lmy 
były bardzo ciekawe i ukazywały 
niezwykłą kreatywność i pomysło-
wość uczniów – mówi Małgorzata 
Garkowska. - My przedstawili-
śmy dwie prezentacje pokazujące 
miedzy innymi, ile średnio śmieci 
produkuje czteroosobowa rodzina 
oraz wszyscy mieszkańcy nasze-
go miasta, a także, w jaki sposób 
należy prawidłowo segregować 
odpady i co robić, by produkować 
mniej śmieci. Pokazaliśmy rów-
nież �lm, zachęcający do segrego-
wania odpadów. 

Uczestnicy spotkania mieli 
okazję zwiedzić dwa miejsca wpi-
sane na listę Światowego Dziedzic-
twa UNESCO.

- Odwiedziliśmy Pizę ze słyn-
ną krzywą wieżą, stanowiącą naj-
większą atrakcję turystyczną oraz 
park La Cinque Terre, czyli pięć 
małych miasteczek usadowionych 
na skałach, to jedyne pięć miaste-
czek na świecie, w których miesz-
kańcy, pracując przez wieki, dali 
radę przekształcić mało urodzajny 
teren w wioski morskie, bogate 
w płodne tarasy, pełne życiodaj-
nych roślin, takich jak drzewa 
oliwkowe i winorośle – mówi Mał-
gorzta Garkowska. - Zwiedzaliśmy 
również okolice Larderello, gdzie 
w 1904 roku powstała pierwsza na 
świecie elektrownia geotermalna. 
Wykorzystuje się tam przegrza-
ną parę z głębi ziemi, którą prze-
twarza się na energię elektryczną. 
Ogromną zaletą energii geoter-
malnej, w porównaniu z innymi 
odnawialnymi źródłami energii 
jest dostępność jej zasobów bez 
względu na porę dnia i roku. Mie-
liśmy również okazję odwiedzić 
park edukacyjny Monterotondo 
Marittimo, to park przyrody chro-

niący �orę, m.in. dąb korkowy, 
faunę i krajobraz, który powstał 
dzięki panującym tu unikalnym 
warunkom geologicznym i klima-
tycznym. Odbyliśmy również wy-
cieczkę do kamieniołomów, gdzie 
wydobywa się tzw. marmur kara-
ryjski, najszlachetniejszy na świe-
cie, przez to, że jest czysty w 99%. 
Marmur z Carrary już w starożyt-
ności był uważany za doskonały 
dzięki swemu śnieżnobiałemu 
kolorowi oraz łatwości obróbki. 
To stąd pochodzą białe marmu-
ry, których używał m. in. Michał 
Anioł.  

Był też czas na spotkanie na-
uczycieli, analizę ankiet, szcze-
gółowe podsumowanie działań 
związanych z projektem, ostatecz-
ne zaplanowanie i podział kolej-
nych zadań. Natomiast uczniowie 
wykonywali kolejne zadania, do-
tyczące wody, energii i segregacji 
śmieci.

- Z Włoch wyjechaliśmy bo-
gatsi nie tylko o wiedzę na temat 
segregacji śmieci i recyclingu 
w miastach szkół partnerskich, ale 
mieliśmy również niezapomnianą 
okazję, aby poznać dziedzictwo 
kulturowe i naturalne Toskanii 
– podsumowuje Małgorzata Gar-

kowska. - Jesteśmy też bogatsi 
o wzruszenia i emocje, jakich do-
starczyła wszystkim ta niezapo-
mniana wizyta.

W kolejnym etapie projektu 
uczniowie spróbują znaleźć odpo-
wiedź na pytania: Jak należy odży-
wiać się, aby zachować zdrowie? 
Jak powinien odżywiać się młody 
człowiek? Czy młodzi ludzie wie-
dzą co jedzą i co kupują? Zapozna-
ją się m.in. z zasadami zdrowego 
odżywiania, przeprowadzą ankie-
tę na temat nawyków żywienio-
wych młodzieży, obliczać będą 
współczynnik masy ciała. Będzie 
też konkurs na plakat reklamujący 
zdrowe odżywianie. 

- Planujemy również nagra-
nie �lmu, promującego zdrowe 
odżywianie – zapowiada Mał-
gorzata Garkowska. -  W lutym 
czeka nas kolejna wizyta robocza, 
tym razem w miejscowości Larvik 
w Norwegii. Ostatnie spotkanie, 
które będzie jednocześnie podsu-
mowującym dwuletnią współpra-
cę szkół, zaplanowano na kwiecień 
w naszej szkole.

Dariusz Guzowski

fot. arch. ZS1

Podczas zwiedzania kamieniołomów, w których wydobywa się marmur

Uczestnicy wyjazdu w Pizie

Grupa z Polski przedstawia swoją prezentację

Larderello - wizyta w muzeum geotermii

Park La Cinque Terre

Uczniowie biorący udział w spotkaniu

Nauczyciele
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Halloween to zwyczaj związany z maskaradą i odnoszący się do święta zmarłych, a obcho-
dzony w wielu krajach nocą 31 października, czyli przed dniem Wszystkich Świętych. Dla 
wielu Halloween to temat do dyskusji, ale dzieci traktują ten dzień jako dobrą okazję do 
zabawy. Byliśmy na jednej z imprez kostiumowych w naszym mieście i pytaliśmy dzieci 
głównie o to, z czym kojarzy im się Halloweeen.

      Golub-Dobrzyń

Cukierek albo psikus

W świetlicy socjoterapeutycz-
nej w Golubiu-Dobrzyniu z okazji 
Halloween było malowanie bu-
ziek, wspólne przygotowywanie 
strojów, konkursy, m.in. na najlep-
sze przebranie. Na zakończenie na 
dzieci czekała zabawa taneczna. 

Ulubioną rozrywką na Hal-
loween są przyjęcia kostiumo-
we. W czarodziejską atmosferę 
wszystkich wprowadziły oprócz 
wykonanych przez dzieci bajko-
wych postaci, śmiesznych stwor-
ków, specjalnie zrobiona scena 
i krótkie przedstawienie o historii 
Halloween.

- Wielu jest przeciwników 
i zwolenników obchodzenia 

W środę 2 listopada w świetlicy socjoterapeutycznej Ê
w Golubiu-Dobrzyniu można było spotkać czarowni-
ce i upiory oraz postaci z telewizji. Z okazji Halloween Ê
zorganizowano tu zabawę przebierańców. Główną częścią 
imprezy były konkursy oraz dyskoteka.

      Golub-Dobrzyń

Przebierańcy i psoty

w Polsce święta Halloween. Dzie-
ciom często trzeba odpowiadać na 
pytanie, co to za święto. Temat ten 
istnieje i nie można go przemil-
czeć – tłumaczy Jolanta Borowska, 
kierownik świetlicy socjoterapeu-
tycznej w Golubiu-Dobrzyniu, 
w której odbyła się zabawa z okazji 
Halloween. - To jak przedstawimy 
ten temat dzieciom na tle polskich 
zwyczajów i tradycji zależy od po-
dejścia do tego zagadnienia rodzi-
ców, wychowawców i nauczycieli. 
U nas zwyczaj ten wiąże się przede 
wszystkim z dobrą zabawą, kon-
kursami i prześciganiem się w po-
mysłowości.

Katarzyna Piotrowska

Darek, 12 lat

- Jak myślę o Halloween 
to widzę duchy i straszydła. Ja 
sam przebrany jestem za du-
cha ze strasznego filmu. Razem 
ze znajomymi chodziliśmy po 
sąsiadach w związku z zabawą 
cukierek albo psikus. Najwięcej 
dostaliśmy owoców i słodyczy. 
Było też trochę pieniążków. Nie 
musieliśmy nikomu robić psiku-
sa. W przyszłym roku planuję się 
przebrać za Van Helsinga. Muszę 
pomyśleć o odpowiednim stroju. 
Do świetlicy socjoterapeutycznej 
chodzę od niedawna, ale bardzo 
mi się podoba. W tym roku po 
raz pierwszy biorę udział w za-
bawie z okazji Halloween

Agata, 9 lat

- Jestem dziś piratką. Strój 
mam z domu. Bardzo lubię się 
przebierać. Spodobała mi się też 
zabawa cukierek albo psikus.  
Halloween to święto, które wią-
że się z kolorowymi psotami. 
Zauważyłam, że najczęściej na  
Halloween ludzie przebierają się 
za czarownice.

Amelka, 5 lat

- Halloween to święto wiążące 
się z duchami, dyniami, ze szkiele-
tami. Ale ja wcale się nie boję tych 
strasznych przebierańców. Sama 
za rok chciałabym się przebrać 
za dynię. Dziś jestem czerwonym 
kapturkiem.

Jessika, 9 lat

- Bardzo lubię się przebie-
rać z różnych okazji. Dziś jestem 
ubrana za czarownicę. Mama zro-
biła mi makijaż. Miał być upior-
ny. Halloween kojarzy mi się ze 
świętem zabawy i psot. To dobry 
powód, żeby się pobawić. Cha-
rakterystyczna dla Halloween jest 
dynia.

Maja, 6 lat

- Mam na sobie strój czarow-
nicy. To są moje trzecie święta 
spędzone na zabawie. Rok temu 
pamiętam, że byłam księżniczką.  
Halloween kojarzy mi się przede 
wszystkim z lampionami i dynia-
mi. Lubię Halloween, bo można 
się przebrać i miło spędzić czas ze 
znajomymi.

Kuba, 10 lat

- Przebrany jestem za babę 
jagę. Strój i makijaż pomogła zro-
bić mi mama. Podobają mi się ta-
kie inne zajęcia, kiedy coś się dzie-
je, kiedy się bawimy i wygłupiamy.  
To fajny sposób na spędzenie cza-
su. Typowe dla Halloween są du-
chy i dynie. 

Szymon, 7 lat

- Jestem Batmanem. Strój 
pomogła mi przygotować pani ze 
świetlicy. Zebrałem dużo słody-
czy chodząc po domach i woła-
jąc „cukierek albo psikus”. Lubię  
Halloween, bo przynajmniej 
mamy co wspominać i z czego się 
potem śmiać.

Rafał, 6 lat

- Ja dziś przebrałem się za 
diabła. Pani ze świetlicy pomogła 
mi przygotować strój, bo sami go 
wykonywaliśmy. Nie jest kupiony 
cały gotowy. Gotowy mam tylko 
specjalny diabelski ogon i rogi. 
Mam też pomalowaną buzię. Jest 
śmiesznie. Z Halloween kojarzy 
mi się najbardziej dynia. Za rok 
też chciałbym wziąć udział w tego 
typu zabawie. Będę myślał o in-
nym stroju.

Nikola, 8 lat

- Ja dziś jestem czarodziejką. 
Mama pomogła mi w przygoto-
waniu stroju. Dziś też kupiła mi 
specjalną różdżkę, która świeci. 
Bardzo lubię się bawić, Halloween 
kojarzy mi się głównie z zabawą 
oraz oczywiście z duchami. 

Milena, 10 lat

- Przebrana jestem za córkę 
wilkołaka. Z kolegami w związku 
z Halloween chodziliśmy po oko-
licznych domach i bawiliśmy się 
w zabawę cukierek albo psikus. 
Spotykaliśmy się raczej z pozy-
tywnymi reakcjami ze strony lu-
dzi. Zabawa z okazji Halloween 
kojarzy mi się też z konkursem na 
najciekawsze przebranie.
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      Powiat

W krainie sera
Pod koniec października mieszkańcy naszego powiatu w ramach wyjazdu szkoleniowego 
odwiedzili północno-wschodnie rubieże Polski. W gminie Wiżajny zbierali doświadczenia 
potrzebne do prowadzenia wsi tematycznej. Wyjazd przygotowała Lokalna Grupa Działa-
nia Dolina Drwęcy. 

Gmina Wiżajny jest najdalej 
wysuniętą na północny wschód 
częścią powiatu suwalskiego 
w województwie podlaskim. Ze 
względu na klimat i ukształtowa-
nie powierzchni nazywana jest 
również „Bieszczadami północy”. 
W dniach 21-22 października sta-
raniem LGD Dolina Drwęcy do 
Wiżajn udała się grupa osób z na-

szego powiatu, by sprawdzić jak na 
Suwalszczyźnie funkcjonują orga-
nizacje pozarządowe.

Grupa z Golubia-Dobrzynia 
była m.in. gościem stowarzyszenia 
Macierzanka, które prowadzi wieś 
tematyczną „Biegun zimna i sera”. 
Nazwa jest nieprzypadkowa, po-
nieważ Wiżajny znajdują się tuż 
obok polskiego bieguna zimna, 

a lokalną tradycją jest przygoto-
wywanie serów. Zdobyte w czasie 
szkolenia doświadczenia mają po-
móc naszym społecznikom w pla-
nach tworzenia własnych wsi te-
matycznych oraz podsunąć nowe 
pomysły na działalność w swoich 
miejscowościach.

PW Panie w czasie wytwarzania sera

Nauka wyrabiania masłaGrupa z naszego powiatu w trakcie zwiedzania twierdzy Boyen
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      Golub-Dobrzyń

Piękno poezji polskiej
5 listopada w Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu odbył się Ê
VI Przegląd Twórczości ks. Jana Twardowskiego. Piękna prezentacja twórczości poetyc-
kiej w wykonaniu dzieci i młodzieży, odpowiedni wystrój sali i specjalne operowanie 
światłem nadały imprezie niezwykły klimat. Honorowym patronatem przegląd objęli: 
burmistrz Golubia-Dobrzynia Roman Tasarz oraz proboszcz parafii Dobrzyń n/Drwęcą - 
ks. Jarosław Kulesza.

Przegląd Twórczości ks. Jana 
Twardowskiego przeznaczony 
jest dla wszystkich typów szkół 
dekanatu Dobrzyń n/Drwęcą 
i organizowany jest w 4 katego-
riach: klasy I-III szkoły podsta-
wowej, klasy IV-VI szkoły pod-
stawowej, gimnazjum i szkoły 
ponadgimnazjalne. Każda ze 
szkół mogła w jednej kategorii 
wystawić maksymalnie dwóch 
uczniów. Nowością na tegorocz-
nym przeglądzie było pojawienie 
się oprócz wierszy ks. Jana Twar-
dowskiego także jego żartobli-
wych opowiadań, które rozbawi-
ły słuchaczy.

- W naszej szkole przegląd 
cieszy się bardzo dużym zain-
teresowaniem. Już we wrześniu 
uczniowie pytają, kiedy dokład-
nie odbędzie się przegląd – mówi 
Barbara Prądzyńska, nauczyciel 
religii w Zespole Szkół w Zbój-
nie. - W tym roku w eliminacjach 
szkolnych dzieci i młodzież oce-
niali poloniści, którzy podkreśla-
li, że poziom był bardzo wysoki. 

Organizatorem przeglądu 
jest Iwona Kamińska, nauczyciel 
religii w Gimnazjum im. Igna-
cego Działyńskiego w Golubiu-
Dobrzyniu. 

- Od 6 lat wysyłam do szkół 
z naszego dekanatu zaproszenia. 
Przegląd cieszy się z roku na rok 
coraz większą popularnością. 
W tym roku było 37 uczestni-
ków. Od samego początku fun-
datorem nagród jest burmistrz 
Golubia-Dobrzynia. Każdego 

roku finansowo przegląd wspie-
ra także proboszcz dobrzyńskiej 
parafii. W tym roku także Ro-
man Borys przekazał bezpłatnie 
ciastka dla uczestników – mówi 
Iwona Kamińska.

Uczestników przeglądu oce-
niało jury w składzie: ks. Rafał 
Bednarczyk(przewodniczący 
jury), Ewa Kardaszyńska - prze-
wodnicząca komisji oświaty rady 

miasta Golub-Dobrzyń, ks. Ja-
rosław Kulesza - proboszcz do-
brzyńskiej parafii oraz Jarosław 
Zakrzewski – przewodniczący 
rady miasta Golub-Dobrzyń. 
Muzyczną chwilę relaksu w prze-
rwach między występami uczest-
ników zapewniał grą na gitarze 
ks. Robert Kępczyński, wikariusz 
w parafii dobrzyńskiej.

Katarzyna Piotrowska

Jury przyznało nagrody następującym osobom:  
I kategoria - klasy I – III szkoły podstawowe 
- I miejsce      Klaudia Czarnecka  - szkoła w Ugoszczu
- II miejsce    Wiktoria Stacherska - szkoła w Zbójnie
- II miejsce    Sandra Chmielewska - szkoła w Trąbinie
- III miejsce    Dawid Melkowski -szkoła w Zbójnie 
Wyróżnienia:   Patrycja Jurkiewicz - szkoła w Dulsku, Mariola Sawic-
ka - szkoła w Trąbinie
II kategoria  - klasy IV - VI szkoły podstawowe 
- I miejsce     Oliwia Rochnowska - szkoła w Ugoszczu 
- II miejsce   Julia Matuszewska - szkoła w Nowej Wsi
- III miejsce    Marta Michałowska - szkoła w Zbójnie
Wyróżnienia: Filip Krakowski - szkoła w Zbójnie, Sandra Wolska 
Zespół Szkolno-Przedszkolny w Chrostkowie, Wiktoria Stefańska - 
szkoła im. Orła Białego w Golubiu-Dobrzyniu
III kategoria – gimnazja
- I miejsce    Kinga Krakowska - Publiczne Gimnazjum w Chrostko-
wie
- II miejsce    Ewelina Jankowska - Publiczne Gimnazjum  im. F. Cho-
pina w Radominie 
- III miejsce   Aleksandra Gołębiewska - Gimnazjum im. I. Działyń-
skiego w Golubiu-Dobrzyniu
- III miejsce    Kamil Osiński - Publiczne Gimnazjum  im. F. Chopina 
w Radominie                     
Wyróżnienia:    Alicja Kanigowska - Gimnazjum im. I. Działyńskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu, Karolina Pipczyńska - Publiczne Gimnazjum 
w Chrostkowie                                  
IV kategoria – szkoły ponadgimnazjalne
Wyróżnienia: Jagoda Boniecka - L.O. im. Traugutta w Lipnie, Aneta 
Makowska - Zespół Szkół nr 4 im. Ziemi Dobrzyńskiej w Nadrożu, 
Justyna Kant - Zespół Szkół nr 3 – Szkoła Zawodowa w Golubiu-Do-
brzyniu.
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      Nowogród

Muzyka bez tajemnic
Muzyka wykonywana na żywo jest najlepszym sposobem na przekonanie do niej młodych ludzi. 
Idąc tym tropem do Szkoły Podstawowej w Nowogrodzie zaproszono muzyków grupy Viol-Art. 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Wspólna modlitwa za 
zmarłych założycieli, druhów 
i druhny - strażaków, zmarłych 
z rodzin i za ofiary akcji ratun-
kowych odbyła się w przeddzień 
Wszystkich Świętych w kościele 
Wniebowzięcia NMP w Dulsku. 
Przed Mszą Św. Zaduszkową 
o godz. 18.00 odmówiony został 
różaniec. Podczas Mszy wyczy-
tywane w formie apelu były na-
zwiska zmarłych z poszczegól-
nych jednostek straży pożarnej 
począwszy od roku 2001. W tym 
czasie przedstawiciele jedno-
stek na znak pamięci kolejno 
składali znicze przed ołtarzem. 
Z tych zapalonych zniczy został 
ustawiony krzyż. Po mszy przy 
dźwięku syren i błysku sygna-
lizacji alarmowej wszyscy udali 
się w procesji do pomnika św. 
Floriana przy kościele. Tam od-
śpiewano hymn strażaków „Ry-
cerze Floriana”.

- Już dawno świątynia w Dul-
sku nie widziała takiej liczby 
modlących się – wspomina po-
wiatowy duszpasterz strażaków 
ksiądz Jarosław Maciej Jastrzęb-
ski, proboszcz parafii w Dulsku. 
– Na uroczystości obecni byli 
mundurowi z większości jed-
nostek strażackich działających 
na terenie naszego powiatu, tj. 
z 40 na 48 działających. Parafia-
nie także pięknie się spisali. Ze 
sztandarów świadomie zrezy-
gnowaliśmy, bo nasza świątynia 
jest za mała. 

Katarzyna Piotrowska,

 fot. kronika parafialna

      Dulsk

Zaduszki strażackie
31 października w Dulsku odbyły się Powiatowe Zaduszki Strażackie. W uroczysto-
ści oprócz licznie zebranych parafian obecnych było ponad 150 strażaków z większości Ê
jednostek strażackich działających na terenie powiatu na czele z Komendantem Ê
Powiatowym Państwowej Straży Pożarnej w Golubiu-Dobrzyniu Pawłem Warlikowskim.

Muzycy z Viol-Artu, w tym 
skrzypek Leszek Bolibok wraz z ko-
legą gitarzystą wykonali w Nowo-
grodzie najsłynniejsze utwory mi-
strzów muzyki klasycznej, folkowej. 
Dzięki ciekawie przedstawionemu 
programowi uczniowie mogli emo-
cjonalnie przybliżyć się do postaci 
tych wybitnych kompozytorów tj.  
Chopina,  Czajkowskiego,  Mozarta, 
Vivaldiego, Straussa, Bacha. 

Ale Bach czy Vivaldi nie przypa-
li uczniom do gustu tak jak bardziej 
nowoczesne brzmienie skrzypiec 
w utworach Vanessy Mae. Leszek 
Bolibok chcąc w pełni oddać charak-
ter kompozycji artystki, tak jak ona 
grał na skrzypcach elektrycznych. 

Agencja Artystyczna VIOL-Art 
przygotowała dla uczniów także 
inne  atrakcje. Były zabawy integra-
cyjne i konkursy muzyczne. Ucznio-
wie mieli zatem okazję wykazać się 
wiedzą muzyczną, umiejętnościami 
wokalnymi oraz tanecznymi. 

Wybrani uczniowie mogli za-
grać na skrzypcach i przekonać się 
jak trudno wydobyć z nich czysty 
dźwięk z powodu braku progów 
w gry�e instrumentów smyczko-
wych. 

PW

W sobotni wieczór, we Wroc-
kach policjanci zatrzymali do kon-
troli drogowej opla kadetta. Kie-
rował nim 33-letni mieszkaniec 
naszego powiatu. 

Okazało się, że mężczyzna 
kierował samochodem, będąc 
w stanie nietrzeźwości. Miał 3,24 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu. 

- W zamian za odstąpie-
nie od czynności służbowych  
mężczyzna zaproponował poli-
cjantom łapówkę w wysokości 

300 złotych – mówi starszy aspi-
rant Jarosław Wiśniewski, pełnią-
cy obowiązki o�cera prasowego 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu.

33-latek tra�ł za kratki. Jego 
sprawą zajęła się prokuratura. 
Za kierowanie samochodem pod 
wpływem alkoholu oraz próbę 
przekupstwa policjantów grozi mu 
osiem lat więzienia.

Szymon 

Wiśniewski

      Wrocki

Pijany z łapówką
Policjanci zatrzymali nietrzeźwego kierowcę. Miał po-
nad trzy promile alkoholu w wydychanym powietrzu. Ê
Mężczyzna chciał przekupić policjantów. Proponował im 
łapówkę – 300 złotych. 
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      Zbójno

Nordic Walking – strzał w dziesiątkę
W zbójeńskim gimnazjum ruszają zajęcia z chodzenia z kijkami. Teraz uczniowie mają 
nowe możliwości. 

R E K L A M A

      Gmina Zbójno

Kamizelki dla rowerzystów
50 kamizelek odblaskowych dla rowerzystów przekazano 
policjantom z rewiru dzielnicowych w Zbójnie. Stróżowie 
prawa będą je rozdawać mieszkańcom gminy, poruszają-
cym się po jej drogach rowerami.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Co roku samorząd Gminy 
Zbójno prowadzi akcje, których 
celem jest popularyzowanie za-
sad bezpiecznego poruszania się 
po drogach oraz zachęcanie do 
korzystania z kamizelek odblasko-
wych. Część uczestników ruchu 
drogowego dostaje te kamizelki za 
darmo. Koszt akcji rozdawania ka-
mizelek nie jest duży, a jej efekty są 
nieocenione. 

Widoczny na drodze rowerzy-
sta to marzenie każdego kierowcy. 
Prowadzący samochody doskona-
le wiedzą, jak trudno po zmierz-
chu dostrzec na jezdni rowerzystę, 
który porusza się nieoświetlonym 
rowerem. Mimo coraz większej 
świadomości rowerzystów, wciąż 
są wśród nich tacy, którzy zapo-
minają o wyposażeniu roweru 
w lampy. Natomiast lampy i kami-
zelka gwarantują widoczność, któ-
ra chroni przed wypadkami.

Oświetlania policjanci mon-
tować nie będą. Będą raczej karać 
rowerzystów za jego brak. Mogą 
natomiast wesprzeć ich, wręczając 
kamizelkę. I będą to robić. Kami-
zelki tra�ą też do dzieci, które na 
co dzień jeżdżą do szkoły rowe-
rami. Akcja �nansowana jest ze 

środków Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych i Przeciwdziałania Narko-
manii. 

DG

- Gimnazjum w Zbójnie, 
mając na uwadze potrzeby i za-
interesowania uczniów,  po raz 
kolejny zwiększyło ofertę zajęć 
na obowiązkowych godzinach 
wychowania fizycznego – mówi 
Dariusz Kosowski, dyrektor gim-
nazjum w Zbójnie. - Po tenisie 
stołowym, badmintonie i zaję-
ciach tanecznych, przyszedł czas 
na Nordic Walking, czyli marsz 
ze specjalnie do tego przystoso-
wanymi kijami. 

Szkoła zakupiła kilkanaście 
par kijów, ma także trenerkę, 
która jest przygotowana do  pro-
wadzenia zajęć, teraz gimnazjali-
ści mogą ćwiczyć chodzenie.

- Zajęcia będą się odbywać 
na wniosek nauczycielki wycho-
wania fizycznego, Ewy Budnej, 
która posiada certyfikat instruk-
tora w tej dziedzinie rekreacji ru-
chowej - mówi dyrektor Kosow-
ski. - Nordic Walking stwarza 
możliwość ćwiczenia w grupie 
uczniom, którzy mają przeciw-
wskazania zdrowotne do pełne-
go udziału w zajęciach wychowa-
nia fizycznego. Uczniowie wraz 
z instruktorką, na swe jesienne 
spacery, szczególnie upodobali 
sobie nowy, bezpieczny chodnik, 

łączący Zbójno z Ruduskiem. 
Biorąc pod uwagę dotychcza-
sowe zaangażowanie uczniów 
i ich nastroje, można stwierdzić, 
że był to strzał w dziesiątkę, al-

bowiem ruch, to jedyne uzależ-
nienie, z którego nie musimy się 
leczyć.

DG

      Kowalewo Pomorskie

Nastroszą piórka
W niedzielę 12 listopada w sali gimnastycznej kowalew-
skiej Szkoły Podstawowej odbędzie się wystawa gołę-
bi pocztowych. Ptaki będzie można oglądać od godz. 11 Ê
do 17.

Organizatorami wystawy są 
burmistrz Kowalewa oraz Pol-
ski Związek Hodowców Gołębi 

Pocztowych - oddział Wąbrzeźno, 
sekcja Kowalewo Pomorskie. Wy-
stawa zostanie otwarta w sobotę 

o godz. 11. O godz. 
16 nastąpi wręczenie 
nagród dla hodowców 
za wyniki osiągnię-
te w minionym roku. 
O 16:30 rozpocznie się 
aukcja gołębi, a o 17 
wręczenie nagród wy-
stawcom.

PW
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      Region

Zmagania na hali
W miniony weekend piłkarze TKKF „Sahara” Golub-Dobrzyń uczestniczyli w halowym Ê
turnieju piłki nożnej im. Piotra Hogi w OSiR w Brodnicy.

Na parkiecie zmagały się 24 
drużyny z regionu, podzielone 
na cztery grupy. „Sahara” zagrała 
w grupie „B”.
Wyniki w grupie:

„SAHARA”:Juwim Brodnica 3:1
„SAHARA”:Pensjonat Jagódka 3:2
„SAHARA”:Gospodarstwo Rolne 
Komorowo 4:1
„SAHARA”:Bank Spółdzielczy 
Brodnica 0:1
Z drugiego miejsca w grupie golu-
bianie awansowali do niedzielnych 
�nałów.
Wyniki �nału:

„SAHARA”:Auto-Szulc Gorczenica 
1:2
„SAHARA:”Dzikie diabły” Toruń 
1:1
„SAHARA”Jednostka Wojskowa 
Brodnica 0:4
Mecz o 7-miejsce
„SAHARA”:Rydziński Wąbrzeżno 
3:2
Ostateczne wyniki turnieju:

1.JW Brodnica
2.Amator Rypin
3.Auto-Szulc Gorczenica
4.BS Brodnica
5.Auto-Land Lubawa
6. „Dzikie diabły” Toruń
7.TKKF „SAHARA” GOLUB-DO-
BRZYŃ
8.Rydziński Wąbrzeźno

Najlepszym zawodnikiem 
„Sahary” został Patryk Ciesiel-
ski, ogromie skuteczny, zdobywca  
8 bramek w dwudniowym turnieju. 

Skład „SAHARY”: Paweł Szar-
szewski, Piotr Zieliński, Paweł 
Gójski, Zbigniew Rumiński, Michał 
Heimann, Paweł Kaczmarkiewicz, 
Marcin Werner, Mirosław Barto-
szewski, Krzysztof Guzowski, Pa-
tryk Ciesielski, Łukasz Koryciński. 
W ubiegłym roku „Sahara” debiuto-
wała w turnieju i po dwóch poraż-
kach, jednej wygranej i remisie za-
kończyła turniej na fazie grupowej. 

- W tej edycji zajęliśmy  
7 miejsce na 24 zespoły. Wypadli-
śmy lepiej od dwóch wąbrzeskich 
zespołów: WORWO i Rydziński 
naszpikowanych byłymi i aktual-
nie grającymi zawodnikami Unii. 
W ubiegłym roku podczas meczów 
z nimi doznaliśmy dotkliwych po-
rażek. Jest progres, jako jedyna dru-
żyna z Golubia-Dobrzynia godnie 
reprezentowaliśmy nasze miasto. 
Dobrze wypadło trzech piłkarzy 
debiutujących na tego rodzaju tur-
niejach. Cieszy doskonała postawa 
naszych przyjaciół z Rypina. Ten ze-
spół regularnie gości na turniejach 
organizowanych przez nas w Go-
lubiu-Dobrzyniu. W Brodnicy wy-
walczył drugie miejsce w turnieju – 
mówi Piotr Szczygielski, wiceprezes 
TKKF „Sahara”.

oprac. (kr), fot. nadesłane

Jesienne spotkania w Klubie 
Strzeleckim LOK „Strażak” or-
ganizują sprawdzeni instrukto-
rzy. Zajęcia strzeleckie prowadzi  
Zbigniew Jakubowski, doświad-

czony trener strzelectwa, eme-
rytowany aspirant pożarnictwa. 
W klubie prowadzone są też inne 
zajęcia związane z obronnością. 
Prowadzi je Sławomir Figurski, 
emerytowany o�cer Wojska Pol-
skiego. Młodzież uczy się od niego 
podstaw zielonej taktyki i samo-
obrony. Starsi członkowie druży-
ny dzielą się z młodszymi swoimi 
doświadczeniami. Wśród nich jest 
Marcin Zawadzki, obecnie stu-
dent leśnictwa, który prowadzi 
zajęcia z maskowania się w terenie 
leśnym. Marcin jest fotogra�kiem, 
który zajmuje sie przede wszyst-
kim robieniem zdjęć dzikiej zwie-
rzyny. 

Dariusz Guzowski

      Powiat

„Grot” trenuje
W tym roku jesień jest ciepła i niemal bez deszczów. Taka 
pogoda sprzyja miłośnikom spędzania wolnego czasu na 
świeżym powietrzu. Do nich zaliczają się członkowie Dru-
żyny Strzelecko-Jeździeckiej „Grot”, która działa przy Klu-
bie Strzeleckim Ligi Obrony Kraju „Strażak”.

Zajęcia z maskowania prowadzą Marcin Zawdzki i Alek Guzowski

Zajęcia ze Sławomirem Figurskim

Na strzelnicy pod okiem Zbigniewa Jakubowskiego

W lesie i na polanie, byle na świeżym powietrzu
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      Materiał siewny

Małe kroczki elitarnego ziarna
Kończy się wypłacanie dopłat do materiału siewnego, o które rolnicy ubiegać się mogli 
w Agencji Rynku Rolnego. Mimo że akcja trwa od kilku lat, kwalifikowanego materiału 
siewnego w Polsce przybywa bardzo powoli.

      Zbiory

Kampania trwa
Kampania buraczana trwa. Zmartwienia nie ma, jeśli cho-
dzi o prognozy zbiorów. Gorzej jest z aurą. Stan gleby, na 
którą od dawna nie padał deszcz, utrudnia wykopywanie 
cukrodajnych korzeni.

Główny Urząd Statystyczny 
szacuje, że zbiory buraków cukro-
wych wyniosą około 10 milionów 
ton, czyli będą o prawie 7 proc. 
wyższe niż w 2010 roku, natomiast 
o 16 proc. niższe od średnich zbio-
rów z lat 2001-2005.

Do siewu buraków cukrowych 
w tym roku gospodarze przystąpi-
li wyjątkowo wcześnie, bo już pod 
koniec II dekady marca. W marcu 
obsiali 60 proc. areału uprawy, sie-
wy prowadzili do połowy kwietnia, 
szczególnie tam, gdzie gleby były 
nadmiernie nawilgotnione. Te-
raz gospodarze martwią się o to, 
że brak opadów deszczu utrudni 
kopanie buraków. Na niektórych 
polach jest tak sucho, że korzenie 
pękają. Przypomnijmy, że w ubie-
głym roku problemem były z ko-
lei intensywne jesienne deszcze, 
które utrudniały zbiory zarówno 
ziemniaków, jak i buraków. Te dru-
gie niektórzy gospodarze zbierali 
w czasie pierwszych przymrozków, 

kiedy dało się wjechać na pole.
Według zapowiedzi polityków, 

dla buraka przychodzą lepsze czasy. 
Do tej pory rolników zachęcano do 
rezygnacji z upraw. Unii Europej-
skiej bardziej opłacało się importo-
wać tani cukier np. z Brazylii. Teraz 
ma się to zmienić. Komisja Euro-
pejska opracowała wstępną pro-
pozycję zmian w sektorze cukru. 
Obowiązujące aktualnie uregulo-
wania wygasną 30 września 2015 
r. Nowa propozycja zakłada m. in. 
zniesienie kwot produkcyjnych od 
30 września 2016 r., zniesienie ceny 
minimalnej na buraki cukrowe od 
30 września 2016 r. i wprowadzenie 
obligatoryjnych umów na dosta-
wy buraków cukrowych. Eksperci 
przypuszczają, że wprowadzenie 
w życie proponowanych przez Ko-
misję Europejską zmian spowoduje 
wzrost upraw buraków cukrowych 
w ciągu 4 lat i spadek cen cukru 
w Unii Europejskiej o ok. 8 proc.

(pw)

Projekt ustawy regulującej te 
kwestie został właśnie przygotowa-
ny przez resort rolnictwa. Produk-
cja tytoniu w Polsce jest �nanso-
wana z budżetu państwa. Problem 
w tym, że w wielu krajach Unii 
Europejskiej, oprócz dopłat krajo-
wych, plantatorzy mogą liczyć na 
subwencje z Brukseli. W efekcie 
polski tytoń jest niekonkurencyj-
ny. Teraz ma to się zmienić. Polska 
złożyła w zeszłym roku w Komisji 
Europejskiej wniosek o przyzna-
nie nam dodatkowych funduszy. 
Bruksela zgodziła się i w latach 
2012 - 2013 otrzymamy 27 milio-
nów euro. Jest tylko jeden znak 
zapytania. Dodatkowe pienią-
dze będzie można przyznać tylko 
producentom tytoniu najwyższej 

      Dopłaty

Tytoń po nowemu
Od przyszłego roku wejdą w życie nowe zasady finanso-
wania upraw tytoniu. Oprócz dopłaty krajowej, plantatorzy 
będą mogli liczyć także na dodatkowe unijne dofinansowa-
nie.

jakości. Rząd opracował właśnie 
ustawę, która te kwestie reguluje. 
Ale rolnicy nie wiedzą jeszcze, ilu 
z nich „załapie się” na dodatkowe 
dotacje oraz ile będzie wynosiła 
stawka dopłaty do hektara. 

Polska jest drugim w Europie 
producentem tytoniu. W zeszłym 
roku zakontraktowano prawie 40 
tysięcy ton tego surowca. W więk-
szości był to tytoń wysokojako-
ściowy. Tzw. wsparcie specjalne 
dla producentów rolnych pocho-
dzi z dopłat bezpośrednich. Każdy 
kraj ma prawo co roku przezna-
czyć 10 proc. z nich na wybrany 
przez siebie i zaakceptowany przez 
Brukselę cel.

(pw)

Suszarnia tytoniu

Z danych Polskiej Izby Nasien-
nej wynika, że obecnie handlem 
materiałem siewnym zajmuje się 
prawie 2000 �rm oraz 150 rolni-
ków indywidualnych. Wielkość 
rynku od wielu lat pozostaje na nie-
zmienionym poziomie i ma war-
tość około 260 milionów dolarów. 

Oznacza to, począwszy od 1990 r., 
spadek o 140 milionów dolarów. To 
głównie efekt zmniejszenia sprze-
daży kwali�kowanego materiału 
siewnego zbóż i ziemniaków. 

W tym roku do Agencji Ryn-
ku Rolnego wpłynęły 62 tysiące 
wniosków o przyznanie dopłat do 

użytego materiału siewnego. To 
 o 2 tysiące więcej niż rok wcześniej. 
Najważniejsza statystyka mówi jed-
nak, że w Polsce tylko 10% ziarna to 
materiał kwali�kowany. W Europie 
średnia ta wynosi 50%, a w Danii 
aż 90%.

(pw)

      Mechanizacja

Zbyt duże ciśnienie
Ponad 90% ciągników ma zbyt duże ciśnienie w ogumieniu – twierdzą przedstawiciele 
jednej z firm zajmujących się produkcją opon na polski rynek. A to ciśnienie przekłada się 
na czas pracy i koszty.

O ciśnieniu w oponach ciągni-
ka decyduje rozłożenie jego masy. 
Jeżeli z przodu znajduje się np. jed-
notonowy obciążnik, to ciśnienie 
w oponach przedniej osi powinno 
być wyższe niż w tylnych oponach. 
Skąd biorą się więc błędy? Dzieje 
się tak często z powodu złej inter-
pretacji piktogramu umieszczone-
go na boku opony, który informuje 
o tzw. bezpiecznym montażu. Jeżeli 
podane jest na nim maksymalne 
ciśnienie rzędu np. 2,5 bara, to rol-
nicy odbierają je jako maksymalne 
ciśnienie robocze opony. To duży 
błąd, bo jest to ciśnienie, które na-
leży zastosować, aby opona osadzi-
ła się prawidłowo na feldze.

Zastosowanie niższego ciśnie-
nia w oponach pozwala przede 
wszystkim zredukować poślizg cią-
gnika na polu. Stwierdzono, że po-
ślizg ciągnika wykonującego orkę 
na bardzo podmokłej glebie z opo-
nami napompowanymi do 2,5 bara 
wynosi nawet 38 proc. Opony są 

wtedy sztywne, a ich klocki nie są 
wykorzystane efektywnie, na wil-
gotnej glebie szybko się oblepiają, 
jakby nie miały bieżnika. Nato-
miast zastosowanie w oponach ci-
śnienia 1,6 bara zmniejsza poślizg 
do poziomu 25%, a 1 bara do za-
ledwie 17%. W czasie tego testu 
rosła także prędkość orki odpo-

wiednio od 4,4 poprzez 4,7 do 5,7 
km/h. Co do tego, jak przekłada się 
to na zmniejszenie zużycia paliwa 
na hektar, chyba nikogo nie trzeba 
przekonywać. Nie dopuszczajmy 
więc do przepompowania opon, bo 
tracimy przez to pieniądze.

(pw)

      Ochrona roślin

Tańsza jest prewencja
Jednym z głównych problemów, który dotyka jesienią i zimą plantacje rzepaku, są grzyby. 
Powodują obumieranie liści i osłabienie kondycji całych roślin.

Ciepły, z ob�tymi nocny-
mi rosami tegoroczny wrzesień 
sprzyjał rozwojowi grzybów. Naj-
groźniejszymi jesiennymi choro-
bami w rzepaku ozimym są sucha 
zgnilizna kapustnych i czerń krzy-
żowych. Pierwsza z nich jest jed-
ną z najbardziej rozpowszechnio-
nych i najgroźniejszych. Podobnie 
jak w przypadku ludzkich chorób, 
najgorszy jest sposób w jaki grzy-
by atakują kolejne pola. Zarodni-
ki zgnilizny kapustnych mogą się 
przemieszczać z wiatrem, zarażają 
młody rzepak w promieniu kilku 
kilometrów od miejsca ubiegło-
rocznej uprawy tej rośliny.

Po wniknięciu zarodników 
do rośliny poprzez aparaty szpar-

kowe, grzyb zajmuje tkanki liści. 
Powstają jasnozielone plamy, nie-
kiedy otoczone brunatno-czer-
woną obwódką z czarnymi punk-
tami – to skupienia zarodników,  
tzw. piknidia.

Czerń krzyżowych to cho-
roba, której źródłem są również 
resztki pożniwne, ale nie tylko 
rzepaku. Grzyb rozwija się na 
wielu gatunkach roślin, przez co 
jego występowanie jest bardzo 
powszechnie.

Zabiegi chemiczne, wykony-
wane przeciwko grzybom, mają 
z zasady charakter zapobiegaw-
czy. Na rynku można spotkać sze-
roki wybór środków do jesiennej 
ochrony. Są to przeważnie prepa-

raty z grupy triazoli. Zastosowa-
nie ich w normalnych warunkach 
pogodowych, gdy siew został 
wykonany w zalecanym termi-
nie agrotechnicznym, korzystnie 
wpływa na pokrój roślin i popra-
wia zimotrwałość. Jednak stosu-
jąc te substancje aktywne należy 
spełnić określone warunki. Rośli-
ny muszą być dobrze rozwinięte 
– w fazie 5-6 liścia i wyrównane 
w łanie pod względem rozwoju. 
Temperatura powietrza w mo-
mencie wykonywania zabiegu nie 
powinna być niższa niż 10 stopni 
C,  a obsada nie większa jak 50-60 
roślin na m kw.

(pw)
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     Wielgie

Złożyli ślubowanie

R E K L A M AR E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Uczą się w praktyce
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 im. Orła Białego współpracują z myśliwymi z koła 
łowieckiego „Szarak ‘’ w Golubiu-Dobrzyniu. Razem działają na rzecz zwierząt. Wszystko 
w ramach programu edukacji ekologiczno-łowieckiej „Myśliwi – dzieciom, dzieci – zwie-
rzętom”.

- Celem tego programu oprócz 
nawiązania współpracy myśliwych 
z dziećmi jest zdobywanie przez 
dzieci podstawowych informacji 
na temat myśliwych i łowiectwa, 
często przedstawianych w me-
diach w bardzo niekorzystnym 
świetle – informuje Jowita Gołę-
biewska, która koordynuje akcje 
w SP nr 2.

Dzieci poznają także zwierzę-
ta łowne występujące w Polsce, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
zająca, dzikiego królika, kuropa-
twy i bażanta, a także drapieżni-
ków. Współuczestniczą w zakre-
sie aktywnej ochrony zwierzyny 
i kształtowaniu środowisk jej by-
towania. W ramach tego progra-
mu uczniowie zebrali już 650 kg 
karmy dla zwierząt, uczestniczyli 
w zajęciach edukacyjnych doty-
czących zwierzyny drobnej oraz 
drapieżników polskich. Ponadto 

w szkole zostały przeprowadzo-
ne konkursy. Uczestnicy zmagań 
plastycznych do wykonania mieli 
prace pt. „Sarna latem i zimą”. Na 
konkurs literacki trzeba było na-
pisać pracę pt. „Moje spotkanie 
z dzikim zwierzęciem”. Uczniowie 
uczestniczyli także w uroczystej 
Mszy Świętej z okazji święta patro-
na myśliwych Św. Huberta. Msza 

odbyła się 29 października w ko-
ściele p.w. św. Katarzyny w Golu-
biu. Dzieci przygotowały oprawę 
liturgiczną i wspólnie z myśliwy-
mi stroiły kościół.

Realizacja projektu  rozpoczę-
ła się we wrześniu. Program objęty 
jest patronatem marszałka woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 

oprac. (kr), fot. nadesłane
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Dora to około dziewięciolet-
nia suczka rasy bigiel. Jest 
wesołym psem o łagodnym 
usposobieniu,  bardzo przy-

jazna zarówno w stosunku do 
ludzi jak i do psów. Do przy-
tuliska trafiła w październiku. 
Najprawdopodobniej została 
wyrzucona, gdyż nie mogła 

już rodzić zdrowych szczeniąt. 
Wolontariusze poszukują 

dla Dory domu, gdzie będzie 
kochana i spokojnie spędzi 

resztę swojego psiego życia.

      Golub-Dobrzyń

Zaadoptuj psa
Przedstawiamy kolejne czworogi, które znajdują się 
w miejskim przytulisku dla psów. Osoby pragnące przygar-
nąć zwierzę proszone są o kontakt pod numerem telefonu 
516 134 918. 

Tedi w przytulisku jest od  
sierpnia. Jest bardzo wesołym, 

pogodnym i pełnym energii 
psem. Na spacerach nie robi 

żadnych problemów. Ma około 
czterech lat. 

Neli to około trzyletnia suczka o nie-
wielkich rozmiarach. Neli trafiła do 

przytuliska na początku marca. Była 
bardzo wychudzona i wystraszona. Nie-

wątpliwie długo musiała błąkać się po 
okolicy. Neli jest spokojną, pogodną 

suczką, jednak pomimo swoich małych 
rozmiarów potrafi pilnować swojego 

terenu głośno szczekając. 

Szyw

W miniony piątek najmłod-
si uczniowie Specjalnego Ê
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Wielgiem wzięli 
udział w uroczystym ślubowa-
niu.

Uroczystość rozpoczęła in-
scenizacja przygotowana przez 
uczniów starszych klas. Po za-
kończeniu przedstawienia, naj-
młodsi wychowankowie SOSW 
w Wielgiem złożyli przysięgę  
i zostali pasowani przez dyrektor-
kę Hannę Wiśniewską, symbolicz-
nym „ołówkiem”. Dzieci podczas 
uroczystości raz jeszcze zapozna-
ły się z prawami i obowiązkami 
uczniów.

Wychowankowie otrzymali 
pamiątkowe dyplomy oraz upo-
minki. Do społeczności uczniow-
skiej, zostały przez starszych 
kolegów, przyjęte o�cjalnie, okla-
skami.

Szyw, fot. SOSW

Hanna Wiśniewska pasuje na ucznia Agnieszkę Burak

Uroczystość ślubowania uświetniła inscenizacja przygotowana przez starszych 
kolegów

Uczniowie uczestniczyli także w uroczystej Mszy Świętej z okazji święta patrona 
myśliwych Św. Huberta
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Usługi Informatyczne na telefon 
24h – Instalacje i reinstalacje 
oprogramowania, serwis kompu-
terowy na każdą kieszeń. Projekty 
graficzne, strony www, serwery, 
konta e-mail.  
Tel. 600 371 691

Sprzedam albę do I komunii świę-
tej stan bdb. Tel. 600 287 691 

SPRZEDAM  DOBERMAN 
SUCZKA BRĄZOWA 11 MIESIĘCY 
TEL:663099819

Sprzedam forda mondeo kombi, 
silnik 2,0, rocznik 2001, srebrny, 
klimatyzacja, przegląd ważny do 
lipca, OC do lutego, możliwość 
kontynuowania AC. Cena 11600, 
tel. 608 592 509

Sprzedam piękną, starą maszynę 
do szycia Łucznik, wersja ze stoli-
kiem, do odnowienia,  
tel. 56 683 84 74 

Sprzedam działkę budowlaną 
w miejscowości  Zaręba gm. G-D 
tel. 603 234 534

Kupię włókninę do okrycia bura-
ków tel. 500 351 885

Sprzedam ziemniaki jadalne cena 
30 gr / kg. Tel. 56 683 32 31

Sprzedam tanio działkę 55 ar 
Białkowo – Panorama.  
Tel. 783 684 504

Sprzedam kamienice w Kowalewie 
Pom. 606 215 720

Sprzedam działkę budowlaną 1144 
m2 wszystkie media, dobre punkt- 
509 865 681 – Ostrowite.

Sprzedam stemple budowlane 
(2,8 m – 3 m), podkłady 10x8 cm, 
cegłę Polotherm11,5 cm(działo-
wa), bloczki budowlane, palety. 
Kontakt: 691 285 337

Sprzedam VW LT 35 blaszak 1999 
r. s.bdb tel. 889 091 206 Amazone 
800L

Sprzedam część domu z niezależ-
nym mieszkaniem 56 m2 w cen-
trum dużej wsi. Tel. 694 814 648. 
Dzwonić po 15-tej.

Auta do kasacji kupię 
tel. 514 342 906

Zatrudnię kierowcę z kat. C+E, 
Podzamek Golubski.  
Tel. 692 476 662

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

Skup bydła pourazowego, odbiór 
z domu i wyrejestrowanie.  
Tel. 784 097 318

Angielski dla dzieci w wieku od 
przedszkola do liceum.  
Tel. 667 399 298

Sprzedam nowy piec CO uniwer-
salny 1,0 KW cena 1300 zł   
56 683 91 97

R E K L A M A
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Sprzedam kuchnię gazowo-elek-
tryczną. Tel. 742 664 060

Działka rekreacyjna 9900 m2, łąka, 
las, staw rybny naturalny, 2 km od 
szosy. Tel. 503 162 876

Czarnoziem, piasek, żwir - możli-
wość dowozu. Lipnica 605739200

Sprzedam nier. 120/1400 m2 wsz. 
media, ogrodz., utwar.  
502 235 822 Wieś lub wynajmę

Sprzedam łóżko piętrowe.  
Tel. 608 022 154

Sprzedaż ziemniaków z dowozem 
– 40 gr / kg. Tel. 600 252 195

Skup aut-płacimy najwięcej – zło-
mowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis. 
Tel. (56) 477 89 22 lub  
600 934 784

Sprzedam Opel Corsa 1,2. Sprze-
dam Ford Escort lub zamienię na 
mniejszy. Prace budowlane tanio. 
Tel. 56 683 46 72 wieczorem

Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie – W rozliczeniu może być 
mieszkanie. Piórkowo,  
tel. 698 302 654.

C-330 I właściciel, zarejestrowany, 
nowe opony i aku.–  
tel. 663 607 975 Lipnica

Zatrudnię panią do opieki nad 
starszą osobą z okolic Sokołowa – 
Dulska – Golubia-Dobrzynia.  
Tel. 601 566 052

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Erratum” Marka Lechkiego z Tomaszem Kotem 
w roli głównej. Żona, syn, dobra posada – w życiu głównego bohatera Mi-
chała wszystko jest poukładane. Pewnego dnia szef prosi go o załatwienie 
pewnej sprawy w jego rodzinnym mieście. Ma odebrać sprowadzone ze 
Stanów auto i od razu wracać. Sprawy przybierają jednak inny obrót... Mi-
chał musi pozostać kilka dni dłużej w miejscu, z którego kiedyś tak bardzo 
chciał uciec. Powracają wspomnienia, kumple z  zespołu, marzenia, o któ-
rych dawno zapomniał i zdarzenia z przeszłości, które zmieniły jego życie. 
A może są rzeczy, które można jeszcze odwrócić? Gdyby tak można było 
cofnąć czas i zacząć od nowa...

„Erratum” to �lm, który narodził się z formy. Najpierw pojawiały się 
obrazy – impresyjne,  rozostrzone, chropowate. Później z tych obrazów za-
częła wyłaniać się historia. Młody człowiek chodzący po mieście, z którego 
nie może wyjechać. Niebawem stało się jasne, dlaczego nie może tego mia-
sta opuścić. Dlaczego tu przyjechał… Kim jest i czego doświadcza? Boha-
ter wyrwany z codzienności, z bezpiecznego dostatniego życia, dopiero po 
zmianie perspektywy jest w stanie dostrzec kryzys, w którym tkwił, pustkę, 
która stała się jego udziałem.

Chodząc po mieście swojego urodzenia, spotyka bliskie mu niegdyś 
osoby, odwiedza znajome miejsca. Odzywa się w nim żywy głos, którego 
brzmienia dawno nie słyszał. Postanawia za nim podążyć. Pierwotnie bo-
hater jest omal niezdolny do działania, wykonuje pewne ruchy zupełnie 
mechanicznie, pomału jednak chęć do działania powoli się w nim rodzi. 
Pojawia się autentyczne działanie. Dzięki temu bohater znajduje siłę, aby 
zmierzyć się z najtrudniejszymi dla niego sprawami. „Erratum” to �lm, 
w którym ważną rolę odgrywa nastrój. Można wręcz powiedzieć, że na-
strój jest po części bohaterem tego �lmu. Jest elementem mającym wpływ 
na akcję.

Jak mówi sam reżyser, jedną z myśli stojącą u zarania pracy nad sce-
nariuszem „Erratum” była konstatacja zjawiska polegającego na rezygnacji 
(czasem niemal niezauważalnej) z tej własnej cząstki, która niegdyś nas 
kształtowała, była odpowiedzialna za naszą drapieżność, bezkompromiso-
wość, ale i ogromną wrażliwość, za bezpośredni, magiczny wręcz odbiór 
rzeczywistości, na poczet luksusu, komfortu, wygody.

„Erratum” jest również opowieścią o bardzo ludzkich, znajomych 
sprawach, o miłości, przyjaźni, o rezygnacji z buntu, o pokonywaniu sła-
bości.  

www.odra-�lm.wroc.pl
PRZECZYTAĆ... „Lalki w ogniu” Pauliny Wilk. W swej reporterskiej 

książce dziennikarka „Rzeczpospolitej” i podróżniczka daje czytelnikom 
zaskakujący obraz Indii. Z jednej strony medialny symbol azjatyckiego 
boomu, indyjski tygrys, zdumiewa gospodarczym potencjałem i uwo-
dzi egzotycznym urokiem. Z drugiej to  społeczeństwo wciąż podzielone 
na panów i służących, rządzone przez skrywane namiętności i tysiąclet-
nie przesądy. Kraj, w którym politycy są posłuszni astrologom, geniusze 
chodzą bez butów, a miliony dziewczynek znikają bez wieści. W „Lalkach 
w ogniu” te dwa światy przenikają się. Autorka zagląda Hindusom do garn-
ków, łóżek i serc. Wyjaśnia, jak załatwia się sprawy najbardziej przyziemne 
i najintymniejsze. Gdzie myją się miliony ludzi, którzy nie mają łazienek. 
Jak pójść na randkę w kraju, w którym za przedmałżeńską miłość grozi 
śmierć. Czym nakarmić gości, by nie wywołać wojny religijnej.

www.empik.com
POSŁUCHAĆ... 7 listopada ukaże się album „Czesław Śpiewa Miłosza”. 

To akustyczne dźwięki kontrabasu, pianina i trąbki. Delikatne akcenty ba-
rokowych skrzypiec i harfy. Prosta klasyczna forma, przez którą przeplatają 
się fragmenty jazzu, walca i teatralnego popu. Tęsknota łączy się z namięt-
nością, miłość wymienia z bólem, czuć melancholię i emigrację. To kom-
pozycje Czesława Mozila w aranżacjach muzyków tworzących „Czesław 
Śpiewa”. Album ilustruje 10 unikalnych obrazów Mariusza Kaczmarskiego, 
uchwyconych w zdjęciach Andrzeja i Macieja Grabowskich. 

www.empik.com
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      Kościół

Czy to prywatna sprawa?
W ubiegłym tygodniu pisalismy o „Krucjacie – Młodzi w Życiu Publicznym”. To inicjatywa 
młodych ludzi, którzy szukają tożsamości w katolicyzmie. Stowarzyszenie  prowadzi akcję 
„Nie wstydzę się Jezusa”. Zachęca do noszeniu breloka z takim właśnie napisem. Dzisiaj 
piszemy więcej o osobach, które wzięły udział w akcji.
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Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

„Przez akcję »Nie wstydzę 
się Jezusa «chcemy obudzić su-
mienia Polaków. Młodych i doj-
rzałych. Stań do walki z samym 
sobą! Ze wstydem i obojętno-
ścią. Zdecydowanie opowiedz 
się za Jezusem i własną postawą 
nakłoń innych do odważnego 
wyznania wiary.” Takie zapro-
szenie do akcji można znaleźć na 
stronie http://www.mt1033.pl.

Kto nosi brelok? Redaktor, 
pisarz, autor m.in. „Radykal-
nych” i „Dziennika pisanego 
mocą” – Marcin Jakimowicz 
- mówi tak: „Mamy nawyki po-
wstańcze. Chodzimy kanałami. 
Nisko spuszczając głowy. A za-
pytani o wiarę w Jezusa, szep-
czemy speszeni: to przecież pry-
watna sprawa. To niezrozumiały 
polski kompleks. Może dlatego 
tak spodobała mi się akcja »Nie 
wstydzę się Jezusa«? Przestra-
szyłem się tego, że lista uczyn-
ków miłosierdzia rozpoczyna się 
od »upominania grzesznych«. 
Pachnie ocenianiem, smrodkami 
dydaktycznymi. Większość po-
uczeń powinienem wyrecytować 
przed lustrem. Jestem mistrzem  
świata w dostrzeganiu drzazg 
w oku. Bardzo podobał mi się 
za to pomysł cichej modlitwy. 
Widziałem jak ogromne owoce 
przynosi realizowana w Łodzi 
»modlitwa za miasto«. Ciche, 
pozornie niegroźne odmawianie 
Koronki do Bożego Miłosier-
dzia. Otaczanie ludzi modlitwą, 
płaszczem błogosławieństwa. 
Wchodzę w to!”

Radosław Pazura: „Mogę 
śmiało powiedzieć, że nie wsty-
dzę się Jezusa, wręcz przeciw-
nie - jestem dumny, że wierzę 
w niego i że tak naprawdę to 
daje mi siłę. My wszyscy wierzy-
my w Boga i nie wstydzimy się 
Pana Jezusa. Ale myślę, że jest 
jeden problem, polegający na 
tym, że czasami możemy o nim 
zapomnieć. Wydaje mi się, że to 
jest sedno sprawy. Tak jest teraz 
świat skonstruowany, że niestety 
są sytuacje, kiedy najnormalniej 

w świecie o nim zapominamy. 
I myślę, że to jest ważne, nawet 
kiedy o nim zapomnieliśmy, 
żeby sobie o nim przypomnieć. 
Życzę wszystkim, żeby był w ży-
ciu każdego z Was taki moment, 
kiedy możecie zauważyć, że on 
jest i on jest najważniejszy... 
Wszystko się dzieje przez Niego, 
wszystko się dzieje dla Niego. Je-
żeli o tym będziemy pamiętać to, 
wydaje mi się nasze życie będzie 
się układało tak, jak powinno 
się układać, czyli zgodnie z Jego 
wolą, co oczywiście nie jest bar-
dzo proste i łatwe, ale jest do 
zrobienia. Sednem sprawy jest, 
aby nie zapominać i się Go, broń 
Boże nie wstydzić - bo to już jest 
katastrofa. By odważnie wyzna-
wać wiarę w Niego i nie bać się 
wtedy niczego, bo nic się nie 
może stać... jeżeli Bóg z nami to, 
któż przeciwko nam!”

Marek Jurek - polski poli-
tyk prawicowy, były Marszałek 
Sejmu RP – „Zachęcam wszyst-
kich do tego, żeby wziąć udział 
w akcji »Nie wstydzę się Jezu-
sa«. Tytuł jest prowokujący, bo 
z tego, że poszliśmy za naszym 
Zbawicielem, powinniśmy być 
dumni. Publiczne wyznawanie 
wiary jest jednym z jej zasad-
niczych wymogów. Nie można 
być świadomym katolikiem i nie 
głosić swojej wiary – to powin-
niśmy robić wszyscy. Oczywiście 
Ewangelia pokazuje nam wąską 
drogę, dlatego że z jednej stro-
ny Pan Jezus przestrzega przed 
ostentacją, a z drugiej – mówi 
bardzo wyraźnie, że kto się nie 
przyzna do Niego, do tego i On 
się nie przyzna na Sądzie Osta-
tecznym. To, co wymyślili auto-
rzy tej akcji, jest bardzo dobre. 
Kiedy wkładamy jakiś znaczek 
w klapę albo bierzemy breloczek, 
pokazujemy na ogół rzeczy, któ-
re są dla nas ważne, które lubi-
my. A tak naprawdę w tym świe-
cie tak pełnym manifestowania 
różnego rodzaju sympatii, które 
żywimy – do klubów piłkarskich, 
którym kibicujemy, do partii po-

litycznej czy nawet do naszej Oj-
czyzny – co jest ważniejszego, co 
jest z głębi serca człowieka, jak 
przywiązanie do Boga, któremu 
wierzymy, jak miłość do Jezusa? 
Dlatego ja wszystkich zachęcam, 
żeby włączyć się w tę akcję. To 
jest naprawdę bardzo fajna rzecz. 
Można swoje prywatne kluczyki 
samochodu czy klucze do domu, 
czy coś innego ważnego związać 
z tym świętym znakiem krzy-
ża. Ale również – bo tak zawsze 
jest w wypadku naszej wiary, że 
ona nas przede wszystkim wiąże 
z Bogiem, a potem Pan buduje 
naszą wspólnotę – związać się 
z tymi tysiącami ludzi, którzy 
w tej świetnej akcji biorą udział. 
Idźmy za naszym Panem i stań-
my po ich stronie. Stańmy ra-
zem, żeby nas było widać, jak 
to mówią nasi oponenci: »Niech 
nas zobaczą!« i pokażmy tak na-
prawdę, że to jest nasz znak. To 
jest nasz znak!”

Agnieszka Radwańska - 
najlepsza polska tenisistka – 
„Wspieram akcję „Nie wstydzę 
się Jezusa”, namawiam do nosze-
nia breloków. Nie wstydźcie się 
wierzyć!”

Dariusz Guzowski

Dariusz Basiński (kabaret „Mumio”): 
„Będę nosił ten brelok, na pewno. Na-
wet myślę, że w kilku egzemplarzach, 

bo dostaliśmy kilka. Przypnę Ê
w różne miejsca. Tak jak było w Izraelu, 
nosili na czole, na rękawie, na drzwiach 

te słowa: „Pamiętaj Izraelu, Pan jest 
naszym Bogiem, Pan jest Jedyny”. 
Krótko mówiąc, nosili to wszędzie, 

żeby pamiętać.” 

Ksiądz James Manjackal to du-
chowny z Indii, który od kilku lat 
prowadzi rekolekcje w różnych kra-
jach europejskich. Przyjeżdża też do 
Polski. Odwiedza między innymi 
Toruń. W grodzie Kopernika trzy-
krotnie prowadził kilkudniowe re-
kolekcje. Odbywały się tam też Msze 
święte z jego udziałem. W lipcu 
spotkanie z tym charyzmatycznym 
duchownym odbyło się w Oborach 
(gmina Zbójno). Jutro Msza święta 
odprawiona zostanie po południu 
w kościele redemptorystów w Toru-
niu.

Na portalu „Fronda.pl” można 
znaleźć rozmowę z ojcem Jamesem 
Manjackalem. Można z niej dowie-
dzieć się, że ojciec Manjackal ewan-
gelizuje Europę od trzynastu lat. Od 
pięciu odwiedza Polskę. 

Mówi także o swojej miłości do 
Polski. Jednym z zasadniczych po-
wodów tego uczucia jest miłość do 
bł. Jana Pawła II, który pobłogosła-
wił posługę ojca Jamesa w Europie i 
między muzułmanami. „Kiedy przy-
byłem do waszego kraju, zobaczy-
łem, że Polacy różnią się od innych 
Europejczyków - mówi o. Manjackal. 
- Fundamentalne jest to, że są katoli-
kami i to o o wiele głębszej wierze. 
Podczas rekolekcji widzę wiele na-
wróceń, a to ważniejsze niż �zyczne 
uzdrowienia. W Polsce otrzymuję 
oddźwięk na moje wołanie. Czuję, 
że Polska ma do przekazania całej 
Europie wielkie przesłanie. Jej za-
daniem będzie przyprowadzanie do 
Chrystusa inne europejskie narody. 
To już się dokonuje przez posłu-
gę wielu księży i sióstr zakonnych 
z Polski, ale też przez autentyczne 
świadectwo tych, którzy wyjeżdżają 
w poszukiwaniu pracy”.

Na „Frondzie” można przeczy-

tać: „Rekolekcjonista nie ukrywa, że 
katolicy w dzisiejszej Europie znaleź-
li się w trudnej sytuacji. Zauważa, że 
można mówić już o prześladowaniu 
ludzi chcących żyć zgodnie z naka-
zami swojej wiary. – Zamyka się im 
usta, na kaznodziejów nakłada się 
prawne ograniczenia w głoszeniu, 
by nikogo nie urazili. W Hiszpanii, 
kiedy mówiłem o związkach ho-
moseksualnych, dwukrotnie policja 
mnie ostrzegała. Podobnie jest w 
innych europejskich krajach. Więc 
czy naprawdę wszyscy w Europie są 
wolni? Przeciwnie, już można mó-
wić o prześladowaniu tych, którzy 
chcą żyć w świętości, w zgodzie ze 
słowem Bożym. Czuje się nienawiść 
do Chrystusa i do Kościoła – prze-
strzega o. James”.

Ksiądz Manjackal to rekolekcjo-
nista, który stawia na nową ewange-
lizację. Stawia na konkrety. Zachęca 
do powrotu do źródeł chrześcijań-
stwa. To powrót do początków Ko-
ścioła i do Biblii, z którą pracuje 
podczas głoszonych rekolekcji. 

„Fronda” - „Elementem spotkań 
z charyzmatykiem z Indii jest modli-
twa uzdrowienia. Zdaniem ks. Rafa-
ła Jarosiewicza chęcią uczestnictwa 
w tego typu rekolekcjach powoduje 
także chęć doświadczenia uzdro-
wienia, które dokonuje się za spra-
wą modlitwy charyzmatycznego o. 
Jamesa. – Za Jezusem też szły tłumy, 
bo rozmnażał chleb, bo uzdrawiał. Z 
tego tłumu wyławiał tych, którzy byli 
zdolni, chcieli przyjąć coś więcej, nie 
pozostać na poziomie widzianego 
cudu. Ja wierzę w to głęboko, że o. Ja-
mes pokaże nam, jak tego dokonać. 
Jak wzrastać w swoich wspólnotach 
para�alnych, jak ożywiać lokalny 
Kościół – wyjaśnia ks. Jarosiewicz.”

Dariusz Guzowski

      Wydarzenia

Ksiądz Manjackal w Toruniu
Jutro o godzinie czternastej w kościele św. Józefa w Toruniu, 
przy ulicy św. Józefa 23/35, odbędzie się Msza święta z modli-
twą o uzdrowienie z udziałem ojca Jamesa Mancjackala.
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W minionym cza-

sie pewne zdarzenia 

rozbudziły w Tobie 
wielkie nadzieje, ale po pewnym czasie sy-

tuacja rozwinęła się w kierunku niezgodnym  
z Twoimi oczekiwaniami. Obecne wpływy 
planet pomogą Ci zapanować nad chaosem, 
choć odbędzie się to w mało błyskotliwy  
i pozbawiony radości sposób. Nadchodzące 
zdarzenia będą pomyślne, pomogą Ci za-
mknąć pewien etap życia.

Ryby (20.02.-20.03.)
Masz prawo czuć się zagu-
biona. Być może Twój part-
ner lub inna osoba, z którą 
czujesz się związana, przeży-
wa właśnie kryzys, przez co 

utrudnia Twoje życie. Niektóre z osób spod 
znaku Ryb już niedługo nawiążą gorący ro-
mans lub z wielkim oddaniem zaangażują 
się w jakiś związek. Wpływy planet będą 
sprzyjały emocjonalnym poszukiwaniom  
i odkryciom.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twój horoskop wyraźnie po-
kazuje, że za kulisami trwają 
gorączkowe przygotowania. 
Być może szykujesz się do 
jakiegoś wielkiego wydarze-

nia lub ktoś inny szykuje niespodziankę dla 
Ciebie. Dopiero za jakiś czas zorientujesz 
się, co się święci. Sytuacja, którą z zapałem 
śledzisz, w rzeczywistości wcale nie musi 
być taka, na jaką wygląda. Kiedy w końcu 
się o tym przekonasz, nie ulegaj paranoi.

Rak (22.06.-22.07.)
Masz szansę osiągnąć 
wielkie cele. Jednak może 
się okazać, że powinieneś 
ograniczyć wydatki albo, 
biorąc pod uwagę zmiany 

w pracy, zainwestować w swoją zawodową 
przyszłość. Nadchodzące dni na pewno nie 
będą jednym ciągiem miłych i radosnych 
zdarzeń – negocjacje dotyczące finansów 
mogą być długie i twarde. Ale to, co teraz 
wywalczysz, będzie solidne i trwałe.

Lew (23.07.-23.08.)
Astrologiczne wpływy za-
chęcały Cię do poszerzania 
horyzontów. Jeśli z jakichś 
przyczyn jeszcze siedzisz 

w domu, planety pomogą Ci 
ruszyć w drogę. W idealnej sytuacji powi-
nieneś czym prędzej opuścić znane teryto-
rium i udać się w podróż lub poszukać no-
wych wyzwań. W praktyce jednak może się 
okazać, że nawał obowiązków nie pozwala 
ruszyć w miejsca.

Waga (23.09.-22.10.)
Będziesz musiała za-
gryźć zęby i pogodzić 
się z tym, że sprawy 

wymagają czasu. Jeśli wyczekujesz odpo-
wiedniej chwili, by wreszcie podpisać umo-
wę lub próbujesz wysondować, co kto myśli 
naprawdę, gwiazdy chętnie ułatwią Ci za-
danie. Przy obecnym układzie planet lepiej 
przesadzać z ostrożnością niż lekkomyślnie 
naginać zasady. Jeśli ktoś da Ci cenną radę, 
okaż wdzięczność.  

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nadchodzi nowy etap 
w Twoim życiu. Być może 
od dawna planujesz przed-

sięwzięcia, które pomogą 
Ci wkroczyć w całkiem 

nową erę. Niewykluczone, że wybierzesz się 
w długą zagraniczną podróż, choć niemniej 
prawdopodobną interpretacją tej prognozy 
są zmiany, które zajdą w Twoim prywatnym 
lub zawodowym życiu. Jeżeli zobaczysz 
czarne chmury, nie martw się.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Na Twoim szlaku pojawi się 
nowa ścieżka. To, co wydarzy 
się w nadchodzących dniach 
będzie miało wpływ na całe 

najbliższe półrocze. Rozmowy, które w tym 
czasie przeprowadzisz z ważnymi osobami, 
umocnią Twoją pozycję lub sprawią, że 
ogarną Cię wątpliwości. Nie popadaj w pesy-
mizm. Zbliżasz się do końca jednej podróży,  
o czym gwiazdy będą Ci przypominać.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Motywem przewodnim 

nadchodzących dni będzie 
szukanie porozumienia. Być 
może bliska osoba powierzy 
Ci sekret lub przyzna się, 

co do Ciebie czuje. Z drugiej strony ktoś 
z Twojej firmy może złożyć Ci propozycję, 
która radykalnie zmieni kierunek Twojej za-
wodowej drogi. Pewnie będziesz potrzebo-
wał zachęty, zanim ostatecznie zdecydujesz 
się, żeby zmienić coś w swoim życiu.

Byk (21.04.-21.05.)
W nadchodzących dniach 
Twój sukces będzie za-
leżał od umiejętności 
właściwego doboru słów. 
Być może zwlekasz z de-

cyzjami w nadziei, że problemy same się 
rozwiążą. Tracisz czas, bo rezultaty będą 
mizerne. Na szczęście w ślad za trudną de-
cyzją pójdą korzystne zmiany i pojawią się 
nowe perspektywy. W drugiej połowie mie-
siąca czeka Cię interesująca podróż.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli rozegrasz swoją partię 
mądrze i umiejętnie, w nad-
chodzących tygodniach spo-
tka Cię wiele dobrego. Jeśli 
zaś zaczniesz dramatyzować 

i robić sceny tylko dlatego, że nie mogłaś 
postawić na swoim, napytasz sobie biedy. 
Powinnaś być szczególnie ostrożna. Twoje 
finanse oraz relacje zawodowe i uczuciowe 
mogą stać się punktem zapalnym. Pamiętaj 
więc, że będzie trzeba działać subtelnie.
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Piątek 11.11.2011
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noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Polak pyta Chińczyka: 
– Ile zdołasz zrobisz pompek  
w ciągu jednej minuty? 
– 2 do roweru i 1 do piłki – od-
powiada Chińczyk.

– Dlaczego blondynka nie była 
zadowolona ze swej podróży 
do Londynu? 
– Dowiedziała się, że Big Ben 
to tylko zegar. 

– Neo, leć po piwo! 
– Czemu zawsze ja muszę?! 
– Bo tyś jest wybrany. 

Baran (21.03.-21.04.)
Chciałbyś jak najszybciej 
osiągnąć cel, tymczasem 
w najbliższych tygodniach 
będziesz musiał działać po-
woli. Układ z planet przyj-

dzie Ci z pomocą tam, gdzie trzeba sprawdzić 
warunki, ale nie będzie sprzyjał zabawie. 
Sprawdź do czego się zobowiązujesz, pod-
pisując umowy i bądź uważny w kontaktach 
z bankami. Umowy zawierane w tym czasie 
będą naprawdę wiążące.
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Sposób przyrządzenia:

Śliwki umyć, wypestkować, większe podzielić na połówki. Ostudzone ziemniaki zemleć lub przecisnąć przez praskę, 
wyłożyć na stolnicę. Do ziemniaków dodać mąkę, jajko i szczyptę soli, zagnieść ciasto, w razie potrzeby podsypując 
mąką. Podzielić je na dwie porcje. Każdą rozwałkować na grubość około 5 mm, wykrawać szklanką kółka, na środek 
kłaść śliwkę, posypać odrobiną cukru wymieszanego z cynamonem, zlepić i nadać kulisty kształt. Knedle wrzucać 
partiami do osolonej, wrzącej wody, gotować na małym ogniu około 4-5 minut od momentu wypłynięcia  na po-
wierzchnię. Wyjmować łyżką cedzakową, osączyć. Masło roztopić na patelni, wsypać bułkę tartą, lekko zrumienić, 
polać knedle. Posypać cukrem i podawać z jogurtem naturalnym, śmietaną lub bez dodatków. 

Knedle ze śliwkami
Składniki:

50 dag ugotowanych mączystych ziemniaków   1 szklanka mąki
1 jajko       3 łyżki masła
2 łyżki bułki tartej      cukier do posypania
sól
Nadzienie:
35-40 dag śliwek      2-3 łyżki cukru
szczypta cynamonu

 Karkówka z suszonymi owocami
Składniki:

4 duże plastry karczku      12 śliwek suszonych
2 łyżki suszonych borówek     2 łyżki mąki
olej do smażenia      1 łyżka miodu
3/4 szkl. wina czerwonego półwytrawnego    1 łyżka soku z cytryny 
sól, pieprz       suszony mielony rozmaryn

Sposób przyrządzenia:

Kotlety z karkówki osolić, na każdy plaster położyć 3 śliwki, zrolować i spiąć wykałaczkami. Mięso posypać pie-
przem i obtoczyć w mące, obsmażyć na złoto z każdej strony. Mięso polać winem, dodać rozmaryn i borówki – dusić 
na małym ogniu pod przykryciem ok. 20 min. Po tym czasie dodać cytrynę i miód, ewentualnie doprawić i dusić 
kolejne 10 min.

1. węgierska rasa psów z grupy owczarków: używane do pilnowania  
    stad bydła
3. chart perski
5. KUNDEL

6. zaprzęg psów w podbiegunowych podróżach
7. ratowniczy pies z Nowej Finlandii
10. angielski pies myśliwski o długiej jedwabistej sierści
11. trzygłowy pies strzegący wejścia do Hadesu
15. pies z angielskiej rasy psów myśliwskich z grupy terierów: 
      dziś używany jako pies pokojowy
17. długowłosy chart rosyjski
18. pies myśliwski używany do tropienia, osaczania i napędzania 
      zwierząt
20. psy obronne charakteryzujące się dużym wzrokiem, używane 
      do walki z dzikimi zwierzętami, ochronny karawan
23. CHART ROSYJSKI
25. komenda dla tresowanego psa oznaczająca: przynieś, podaj
26. pies myśliwski zbierający i przynoszący ubitą zwierzynę
27. pies myśliwski używany do wypłaszania zwierzyny z nor

PSY
1. domowe zwierzę pochodzące od wilka i szakala,  
    udomowiony 8 tys. lat temu
2. psy myśliwskie o doskonałym węchu używane do wyszukiwania  
    zwierzyny grubej po tropach
3. pies myśliwski wywodzący się od angielskich wyżłów. także pies  
    pokojowy
4. mały pies pokojowy z grupy pinczerów o wyłupiastych,  
    okrągłych oczach i gładkiej podpalanej sierści
8. silny, duży pies wyglądem przypominającym wilka
9. pies myśliwski spokrewniony z wyżłem; wyraźna broda i krzaczaste brwi
12. podkradanie się na brzuchu psa myśliwskiego
13. FOKSTERIER
14. dziki, drapieżny pies australijski, łatwo się oswaja
16. silnie umięśniony pies używany w służbie policyjnej i sanitarnej
17. silny, duży pies używany dawniej do walk na arenie a nawet na wojnie
19. pies myśliwskich bądź pokojowy pochodzenia brytyjskiego,  
      używany do polowania na zwierzynę żyjącą głównie w norach
21. rzemień do wiązania psów myśliwskich
22. pies gończy o smukłej budowie do szczucia zwierzyny
24. rzemień do prowadzenia psa myśliwskiego

Poziomo

Pionowo
Krzyżówka tematyczna
Rozpoczynamy cykl krzyżówek  
tematycznych. W kolejnym  
numerze tygodnika będziemy  
prezentować rozwiązanie. numer 1
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      Polska

Dlaczego 11 listopada?
Polski Dzień Niepodległości obchodzony jest 11 listopada. Jednak wielu Polaków nie wie, 
dlaczego akurat ten dzień został Narodowym Świętem Niepodległości. Przypominamy 
najważniejsze fakty związane z odzyskaniem przez Polskę niepodległości. 

I Rzeczypospolita całkowicie 
zniknęła z mapy świata w 1795 
roku. Przez kolejnych kilkadziesiąt 
lat Polacy kilkakrotnie próbowali 
wybić się na niepodległość. Nie-
udało się w 1830, 1848 oraz 1863 
roku. Dopiero wybuch pierwszej 
wojny dał szanse na własne pań-
stwo. Przeciwko sobie stanęli daw-
ni zaborcy. Z jednej strony walczyli 
Niemcy i Austriacy. Po przeciwnej 
byli Rosjanie. Polska odzyskała 
niepodległość w 1918 roku. 

23 kwietnia 1937 roku Sejm 
II Rzeczypospolitej ustanowił, na 
pamiątkę odzyskania niepodległo-
ści, 11 listopada Świętem Niepod-
ległości. Dziś nie wszyscy Polacy 
wiedzą, dlaczego właśnie dzień 
niepodległości obchodzi się w na-
szym kraju 11 listopada. 

Polska nie odzyskała niepod-
ległości z dnia na dzień. Był to 
proces stopniowy. Data 11 listo-
pada 1918 roku jest datą umowną. 
Można ją tłumaczyć między inny-
mi: zakończeniem tego dnia I woj-
ny światowej – podpisanie przez 
Niemców kapitulacji na froncie 
zachodnim lub przybyciem dzień 
wcześniej do Warszawy Józefa Pił-
sudskiego, który został wypusz-
czony z więzienia. Jednak w li-
stopadzie miało miejsce o wiele 
więcej zdarzeń, które wpłynęły na 
to, że Polska po 123 latach niewoli 
odzyskała niepodległość. 

Po raz pierwszy słowa o nie-
podległości Polski padły już  
7 października 1918 roku. Wów-
czas Rada Regencyjna, organ 
utworzony przez Niemców oku-
pujących Królestwo Polskie (zabór 
rosyjski), ogłosiła niepodległości 
Polski. Pierwszym premierem 
rządu utworzonego przez radę 
w Warszawie został 23 paździer-
nika Józef Świerzyński. Kilka dni 
później (w nocy z 6 na 7 listopa-
da) w Lublinie Ignacy Daszyński 
stanął na czele innego Tymczaso-
wego Rządu Ludowego Republiki 
Polskiej.

10 listopada 1918 roku do 
Warszawy przybył, wypuszczony 
z więzienia, Józef Piłsudski, twórca 
legionów polskich. 

Dzień później Rada Regen-
cyjna przekazała władzę wojsko-
wą Piłsudskiemu, który został 
Naczelnym Dowódcą Wojsk Pol-
skich. Tego samego dnia przyszły 
marszałek Polski wypertraktował 
wycofywanie wojsk niemieckich 
z terenu Królestwa Polskiego. Po-
lacy 11 listopada rozbroili w War-
szawie niemiecki garnizon. W tym 
samym czasie pierwszym nadbur-
mistrzem Poznania został Polak - 
Jarogniew Drwęski. 

12 listopada 1918 roku Rada 

Regencyjna powierzyła Józefowi 
Piłsudskiemu misję stworzenia 
rządu narodowego, który obejmo-
wałby swoim zasięgiem większość 
ziem polskich. Dwa dni później 
rada rozwiązała się przekazując 
zwierzchnią władzę państwową 
Piłsudskiemu. Został on tym sa-
mym głową państwa, ale bez for-
malnego określenia nazwy urzę-
du. 

Tak argumentowali członko-
wie rady przekazanie władzy Pił-
sudskiemu: „Władza powinna być 
jednolita. Wobec tego, kierując się 
dobrem Ojczyzny, postanawiamy 
Radę Regencyjną rozwiązać, a od 
tej chwili obowiązki nasze i od-
powiedzialność względem naro-
du polskiego w Twoje ręce, Panie 

Naczelny Dowódco, składamy do 
przekazania Rządowi Narodowe-
mu”.

15 listopada 1918 roku „Mo-
nitora Polskiego” otrzymuje pod-
tytuł „Dziennik Urzędowy Repu-
bliki Polskiej”. Tego dnia następuje 
również zmiana nazwy państwa 
polskiego z „Królestwa Polskiego” 
na „Republika Polska”. 

Dwa dni później Józef Piłsud-
ski mianuje Jędrzeja Moraczew-
skiego prezydentem ministrów 
Tymczasowego Rządu Ludowego 
Republiki Polskiej. 22 listopada 
zostają wprowadzone tymczasowe 
przepisy o ustroju Polski. Józef Pił-
sudski obejmuje urząd Tymczaso-
wego Naczelnika Państwa.

Szymon Wiśniewski

Ignacy Daszyński 1866-1936 Rozbrajanie Niemców na ulicach Warszawy w listopadzie 1918

Józef Piłsudski 1867-1935

Członkowie Rady Regencyjnej: Józef Ostrowski, Aleksander Kakowski,  
Zdzisław Lubomirski

Obraz Stanisława Bagińskiego „Rozbrajanie Niemców”
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      Kierunki studiów

Inżynieria biomedyczna
Studia z zakresu inżynierii biomedycznej dają podstawową wiedzę z zakresu zastosowań 
nauk technicznych w medycynie i umiejętności korzystania z aparatury oraz systemów Ê
diagnostycznych i terapeutycznych opierających się na nowoczesnych metodach, technikach 
i technologiach informatycznych, teleinformatycznych, elektronicznych i materiałowych.

      Doradztwo zawodowe

Popyt na kierunki techniczne 
W zeszłym roku, pierwszy raz od wielu lat, było więcej chętnych do studiowania na politechni-
kach niż na uniwersytetach. Tak wynika z danych Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 
To znak, że osoby planujące studia coraz częściej wsłuchują się w potrzeby pracodawców i wy-
bierają kierunki, po których łatwiej można znaleźć pracę. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Zdobyta wiedza na inżynierii biomedycznej umożliwia Ê
absolwentowi podjęcie pracy w przemyśle związanym Ê
z budową sprzętu medycznego, przedstawicielstwach firm 
dystrybuujących oraz serwisujących sprzęt medyczny w jed-
nostkach służby zdrowia. Zdobyty tytuł inżyniera uprawnia 
do podjęcia studiów magisterskich na różnych kierunkach.

Absolwenci inżynierii bio-
medycznej posiadają podstawową 
wiedzę z zakresu inżynierii bio-
medycznej, w tym w obszarze in-
formatyki medycznej, elektroniki 
medycznej, biomechaniki inży-
nierskiej, inżynierii biomateriałów. 
Absolwenci posiadają umiejętności 
korzystania z nowoczesnej aparatu-
ry oraz systemów diagnostycznych 
i terapeutycznych opierających się 
na metodach, technikach i tech-
nologiach teleinformatycznych, 
informatycznych, elektronicznych 
i materiałowych. 

Absolwenci są przygotowani 
do m.in. współpracy z lekarzami 
medycyny w zakresie integracji, 
eksploatacji, obsługi i konserwacji 
aparatury medycznej oraz obsługi 
systemów diagnostycznych i te-
rapeutycznych, udziału w wytwa-
rzaniu i projektowaniu aparatury 
medycznej oraz systemów diagno-
stycznych i terapeutycznych czy 
udziału w pracach naukowo-ba-
dawczych związanych z inżynierią 
biomedyczną. 

Absolwenci posiadają umiejęt-
ności: formułowania biomedycz-
nych problemów inżynierskich, 
rozwiązywania ich drogą mode-
lowania, projektowania, opraco-
wywania technologii i konstrukcji 
z wykorzystaniem technik kom-
puterowych, obróbki i przesyłania 
informacji,  kierowania zespołami 
działalności twórczej, wykazywa-
nia inicjatywy twórczej oraz podej-
mowania decyzji. 

Absolwenci przygotowani są 
do pracy w:

- szpitalach, jednostkach kli-
nicznych, ambulatoryjnych i po-
radniach oraz innych jednostkach 
organizacyjnych lecznictwa, 

- jednostkach wytwórczych 
aparatury i urządzeń medycznych, 

- jednostkach obrotu handlo-
wego i odbioru technicznego oraz 
akredytacyjnych i atestacyjnych 
aparatury i urządzeń medycznych, 

- jednostkach projektowych, 

konstrukcyjnych i technologicz-
nych aparatury i urządzeń medycz-
nych, 

- jednostkach naukowo-ba-
dawczych i konsultingowych, 

- administracji medycznej, 
- zapleczu technicznym medy-

cyny, 
- przemyśle aparatury medycz-

nej, 
- administracji państwowej 

i samorządowej, 
- małych i średnich przedsię-

biorstwach, 
- jednostkach doradczych 

i konsultingowych. 
Specjaliści twierdzą, że za kilka 

lat na każdej zmianie przy zaawan-
sowanym sprzęcie medycznym, 
w więc m.in. przy tomogra�e, rezo-
nansie czy komputerowej aparatu-
rze chirurgicznej na salach opera-
cyjnych, będzie musiał dyżurować 
inżynier. Inżynieria biomedyczna 
jest mocno wyspecjalizowaną dzie-
dziną, która szansę na dobrą pracę 
daje w ośrodkach wielkomiejskich.

Możliwości zatrudnienia 
w inżynierii biomedycznej mają 
wzrosnąć o wiele szybciej niż dla 
pozostałych zawodów. Starzejące 
się społeczeństwo i skoncentro-
wana się na kwestiach zdrowia 
polityka państw europejskich oraz 
USA zwiększy zapotrzebowanie 
na lepszy sprzęt medyczny zapro-
jektowany przez inżynierów bio-
medycznych. W Polsce kierunek 
inżynieria biomedyczna jest wyjąt-
kowo nowy i liczba absolwentów 
o tytule inżyniera biomedycznego 
jest bardzo niska. Konkurencja dla 
wchodzących na rynek inżynierów 
biomedycznych nie powinna więc 
być wysoka. Odmienna sytuacja 
panuje w USA i krajach Europy za-
chodniej, gdzie liczba inżynierów 
biomedycznych ogromnie wzrosła 
i Ci, którzy posiadają tylko tytuł 
inżyniera mogą nie sprostać kon-
kurencji na rynku pracy.

oprac.  

Katarzyna Piotrowska

Zgodnie z rozporządzeniem Mi-
nistra Edukacji Narodowej od roku 
akademickiego 2006/2007 inżynieria 
biomedyczna może funkcjonować 
jako osobny macierzysty kierunek stu-
diów. Do tej pory w Polsce kształcenie 
w tym zakresie odbywało się poprzez 
wybór specjalizacji wobec toku stu-
diów podjętym na jednym z kierun-
ków technicznych.

Z roku na rok ta interdyscypli-
narna dziedzina nauki wnosi w świat 
medycyny coraz to lepsze i nowsze 
rozwiązania. Obszar działalności jest 
przełożeniem wiedzy technicznej na 
zastosowania medyczne, stąd poja-
wiają się specjaliści z zakresu opro-
gramowania sprzętu medycznego, 
konstrukcji sztucznych narządów czy 
też produkcji i kontroli urządzeń �zjo-
terapeutycznych.

Studia na kierunku inżynieria 
biomedyczna dostarczą studentom 
wiedzy z zakresu budowy i zasto-
sowania urządzeń medycznych, 
diagnostycznych i sprzętu rehabili-
tacyjnego. Kierunek ten wymaga od 
studentów zdolności do kreatywnego 
i twórczego myślenia w zakresie two-
rzenia zupełnie nowych konstrukcji 
uwzględniających cechy biologiczne. 
Dzięki szerokiemu zakresowi przeka-
zywanej wiedzy absolwenci kierun-
ku inżynieria biomedyczna posiądą 
umiejętności systemowego podejścia 
do projektowanych urządzeń, w któ-
rych występują zespoły mechaniczne, 
elektryczno-elektroniczne, optyczne 
i optoelektroniczne, sterowane mi-

Jak wynika z danych serwisu Pra-
cuj.pl, liczba ofert dla specjalistów IT 
od 2009 roku wzrosła ponad trzykrot-
nie, a dla inżynierów ponad dwukrot-
nie. Warto też wspomnieć, że eksperci 
ministerstwa po raz pierwszy od wielu 
lat zauważyli spadek zainteresowania 
studiami w ogóle, nawet o 8 punktów 
procentowych w ciągu ostatnich czte-
rech lat. 

W roku akademickim 2010/2011 
listę najbardziej obleganych polskich 
uczelni otwierały trzy politechniki: 
Warszawska, Gdańska i Łódzka. Za 
nimi, dopiero na 4. miejscu, znalazł 
się Uniwersytet Warszawski. 

Tegoroczne wyniki zostaną opu-
blikowane wkrótce, ale już z wstęp-
nych ustaleń widać, że w tym roku 

kierunki ścisłe także cieszyły się du-
żym zainteresowaniem, szczególnie: 
budownictwo, górnictwo, geologia, 
inżyniera na�owa i energetyka. Z kie-
runków humanistycznych nadal bar-
dzo popularne są prawo i psycholo-
gia. 

Specjaliści twierdzą, że nasza go-
spodarka nadal jest na etapie rozwoju, 
więc jeszcze przynajmniej przez parę 
najbliższych lat będzie potrzebowała 
specjalistów z zakresu nowych tech-
nologii i IT. Ludzi, dzięki którym 
przedsiębiorstwa będą bardziej inno-
wacyjne, a przez to i konkurencyjne 
także na międzynarodowym rynku. 
Z jednej strony jest popyt na specja-
listów z wysokiej jakości technologii, 
z drugiej rośnie zapotrzebowanie na 

usługi fachowców - rzemieślników, 
o których coraz trudniej na rynku. 
Młodzi ludzie to widzą i bardziej prag-
matycznie podejmują teraz decyzje 
dotyczące swojej przyszłości. Niektóre 
studia humanistyczne są jednak nadal 
w modzie. Osoba z wykształceniem 
prawniczym może pracować w zawo-
dzie, ale również zarządzać �rmą czy 
zostać urzędnikiem. 

Z raportu Pracuj.pl „Rynek Pracy 
Specjalistów w II kwartale 2011” wy-
nika, że specjaliści IT oraz osoby z wy-
kształceniem technicznym nie tylko 
mogą przebierać w ofertach pracy, ale 
i mogą również liczyć na zdecydowa-
nie wyższe wynagrodzenie. 

oprac. Katarzyna Piotrowska

krokomputerowo i pracujące w śro-
dowisku biologicznym. Studenci będą 
poznawać budowę szeroko pojętego 
sprzętu medycznego oraz nauczą się 
jego serwisowania.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, 
że zawód ten jest zawodem interdy-
scyplinarnym, dlatego pożądany jest 
umysł otwarty na wiele dziedzin, za-
równo technicznych jak i przyrodni-
czych, gotowość stałego doskonalenia 
zawodowego. Ważna jest wyobraźnia 
i zdolność do logicznego, a zarazem 
twórczego myślenia.

Jak wyglądają 
studia?

Inżynierię biomedyczną można 
studiować na uczelniach publicznych, 
w trybie stacjonarnym i niestacjonar-
nym (zaocznym), w systemie studiów 
I stopnia (licencjat) i II (magisterium).

Przedmioty nauczania realizo-
wane na inżynierii biomedycznej 
(grupa przedmiotów ogólnych i kie-
runkowych): matematyka, statystyka 
i rachunek prawdopodobieństwa, me-
chanika i wytrzymałość materiałów, 
materiałoznawstwa, elektrotechnika 
i elektronika, biochemia, języki progra-
mowania, wspomagane komputerowo 
projektowanie inżynierskie, techniki 
obrazowania medycznego, elektro-
niczna aparatura medyczna, implanty 
i sztuczne narządy, prawne i etyczne 
aspekty inżynierii biomedycznej, inży-
nieria tkankowa i genetyczna, inżynie-
ria rehabilitacji ruchowej.

Wybrane specjalności na kierun-
ku inżynieria biomedyczna: inżynie-
ria medyczna, aparatura medyczna, 
biomechanika inżynierska, elektroni-
ka medyczna, optyka biomedyczna, 
inżynieria rehabilitacyjna, materiały 
medyczne, biomateriały, informatyka 
medyczna, informatyka w medycynie, 
chemia w medycynie, biomechanika 
stomatologiczna, inżynieria kliniczna, 
systemy diagnostyczne i terapeutycz-
ne, inżynieria wyrobów medycznych.

Przedmioty maturalne konieczne 
do zdawania, aby być zakwali�kowa-
nym do rekrutacji na opisywane studia: 
matematyka, język obcy (przedmioty 
obowiązkowe), biologia, chemia, �zy-
ka, informatyka (do wyboru).

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których można 
studiować inżynierią biomedyczną: 
Uniwersytet Technologiczno-Przyrod-
niczy im. J. J. Śniadeckich w Bydgosz-
czy, Zachodniopomorski Uniwersytet 
Technologiczny, Politechnika Łódzka, 
Politechnika Poznańska, Politechnika 
Gdańska, Politechnika Lubelska, Uni-
wersytet Zielonogórski.

Jeśli absolwent inżynierii biome-
dycznej chce wzbogacać swój warsztat 
pracy, powinien koniecznie co jakiś 
czas podnosić własne kwali�kacje 
zawodowe np. poprzez uczestnictwo 
w różnego rodzaju szkoleniach, kur-
sach dokształcających czy studiach 
podyplomowych. Informacje na ten 
temat można uzyskać w prasie bran-
żowej.

Katarzyna Piotrowska
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       Piłka nożna

Niepotrzebny stres w końcówce
Drwęca Golub-Dobrzyń kontynuuje passę zwycięstw. Sobotnia wygrana ze Startem Pruszcz 
dała jej awans na szóste miejsce w tabeli.

      Piłka nożna

Piast wyraźnie lepszy
Saturn Ostrowite podejmował w swoim przedostatnim  
 meczu tej jesieni na wyjeździe silną ekipę Piasta Łasin. 
Niestety skończyło się na zwycięstwie gospodarzy 6:0.

Wynik spotkania został otwarty 
już w 10 minucie meczu. Pierwszy 
gol padł po błędzie młodego bram-
karza Saturna, który źle obliczył tor 
lotu piłki i w efekcie został uprze-
dzony przez piłkarza Piasta, który 
głową przelobował go tra�ając przy 
okazji do siatki. Piast grał mądrą, 
wyuczoną piłkę. Często zagrywał 
prostopadle do napastników, którzy 
wychodzili na pozycje sam na sam 
ze stojącym w bramce Ożógiem. 
Ten kilkakrotnie interweniował do-
brze, ale do czasu. Było już 2:0. Jesz-
cze do przerwy gospodarze zdobyli 
dwie kolejne bramki. Saturn odpo-
wiedział w pierwszej połowie strza-
łem Licznerskiego w boczną siatkę. 
Później był jeszcze słupek po rzucie 
wolnym i poprzeczka, ale gospoda-
rze kontrolowali grę i zdobyli dwie 

kolejne bramki:
- Piast zagrał bardzo dobrze 

i dojrzale. Nie mieliśmy w tym przy-
padku żadnych szans. Można było 
„zamurować” bramkę i wynik byłby 
niższy, ale nie o to chodziło - mówi 
trener Sławomir Izajasz.

PW

Od pierwszego gwizdka pił-
karze z Golubia-Dobrzynia prze-
ważali, a goście skupiali się na 
obronie. W 20 minucie po rzucie 
rożnym Szponikowski wypiąst-
kował piłkę zbyt blisko. Uderzył 
ją napastnik gości, ale bramkarz 
Drwęcy naprawił swój błąd łapiąc 
futbolówkę. Sytuacja ta jest warta 
uwagi, ponieważ na drugi strzał 
gości na bramkę Drwęcy trzeba 
było czekać prawie godzinę. 

W 31 minucie z dystansu 
strzelał Lewandowski, ale jego 
strzał został zablokowany. W 39 
minucie Piotrowski po otrzyma-
niu podania na skrzydło prze-
biegł ok 20 metrów i uderzył 
w długi róg bramki Startu, a piłkę 
w ostatniej chwili wybił obrońca. 
Minutę później podanie z głębi 
pola powędrowało do wybiega-
jącego z 40 metra Rutkowskiego. 
Ten spostrzegł, że bramkarz gości 
wyszedł z bramki i czubkiem buta 
posłał piłkę dokładnie między no-
gami interweniującego golkipera. 
Bramkarzowi Startu interwencja 
ta raczej chwały nie przyniosła. 

Po przerwie Drwęca nadal 
atakowała, ale o dziwo to goście 
o mało sami nie wbili sobie gola 
po główce obrońcy w 11 minucie 
drugiej połowy. Trzy minuty póź-
niej doszło do najbardziej kon-
trowersyjnej sytuacji w meczu. 
Wychodzącego na czystą pozycję 
Rutkowskiego w polu karnym 
faulował obrońca Startu. Sędzia 
uznał, że faulu nie było. Trudno 
przyznać mu w tej sytuacji rację. 
Ten faul jak mało który był ewi-
dentny, ponieważ celem obrońcy 
nie była nawet piłka, a wybiega-
jący napastnik Drwęcy. Dwie mi-

nuty później Rutkowski przyjął 
piłkę, podał do Niburskiego, ten 
zwiódł jednego obrońcę i ude-
rzył, ale obok słupka. W 66 minu-
cie było już 2:0 po kolejnej akcji 
Rutkowskiego. Napastnik zde-
cydował się nie podawać ani nie 
lobować bramkarza, ale puścić 
piłkę pod jego brzuchem. Udało 
się. W 81 minucie goście dość 
niepodziewanie zdobyli bramkę. 
Był to ich drugi w tym meczu cel-
ny strzał. Zrobiło się nerwowo, 
a w 83 minucie mogło być już 2:2, 
ale piłka cale szczęście minimal-

nie minęła słupek bramki Szponi-
kowskiego. Dla odmiany po dru-
giej stronie boiska w sytuacji sam 
na sam spudłował Buczyński:

- Było to zasłużone zwycię-
stwo. Szkoda tylko tej straconej 
bramki. Ale to jest właśnie prze-
wrotność piłki - ty grasz cały mecz 
dobrze, a przeciwnik raz strzela 
na bramkę i zdobywa gola - mówi 
trener Tomasz Paczkowski.

PW

Gabaryty bramkarza Startu premiowały strzały po ziemi

       Piłka nożna

Z Węgrowa bez punktów
Sokół Radomin w ostatniej kolejce podejmował na wyjeździe zespół z dołu tabeli – Wę-
growiankę Węgrowo. Dość niespodziewanie piłkarze z Radomina wrócili z Węgrowa bez 
punktów.

Do przerwy żadnej z drużyn 
nie udało się zdobyć gola. Z sy-
tuacji dla Sokoła najlepszą miał 
Rafał Stefański, który po dośrod-
kowaniu przyjął piłkę na klatkę 
piersiową i uderzył, ale niestety 
ponad bramką. W drugiej połowie 
niestety Sokół nie zachwycił. Przy 
stanie 0:0 doszło do kontrowersji 
polegającej na tym, że sędzia nie 
podyktował Sokołowi rzutu kar-
nego, uznając, że faul na jednym 
z jego zawodników miał miejsce 
jeszcze przed polem karnym. W 65 
minucie Węgrowianka wyszła na 
prowadzenie, po tym jak doszło 

do nieporozumienia między Szla-
gowskim, a stojącym w bramce 
Orzechowskim. Sokół starał się 
wyrównać. Zdecydowano się na-
wet grać trzema napastnikami, ale 
niestety bramka gospodarzy była 
jak zaczarowana:

- Obawiałem się tego spotka-
nia. Węgrowianka na własnym te-
renie potra�ła już zremisować z li-
derem A-klasy. Niestety na mecz 
udaliśmy się osłabieni. Zagrać nie 
mógł Mariusz Słowik. Na kontuzje 
narzekali inni piłkarze. Dodatko-
wo zagraliśmy po prostu słabo. 
Przy naszej normalnej dyspozycji 

mecz byłby do wygrania – mówi 
trener Piotr Rabażyński.

PW

Goście nie zachwycili ograniczając się 
do skomasowanej obrony

Inauguracja sezonu III ligi ko-
biet nastąpiła w miniony weekend. 
Seniorki LSK-u Wrocki rozegra-
ły wyjazdowy mecz z Culmenem 
Chełmno. Drużyna z miasta nad 
Wisłą jest murowanym faworytem 
tegorocznego sezonu i dlatego w star-
ciu z absolutnym beniaminkiem była 
niemal pewna zwycięstwa. Mecz za-
kończył się porażką LKS-u 0:2.

- Obawiam się, że żadna z dru-
żyn z III ligi nie będzie miała szans 
z siatkarkami z Chełmna. Trakto-
wałem ten mecz jako naukę. Bardzo 
cieszy mnie to, że ligę zaczynaliśmy 
w Chełmnie, gdzie atmosfera i opra-
wa meczu była świetna. Na naszych 
zawodniczkach wywarło to wielkie 
wrażenie. To także nauka jeśli cho-
dzi o organizację meczów dla nas - 
mówi trener Przemysław Wodzień.

Seniorki LKS-u Wrocki: 
Agnieszka Barczewska, Martyna 
Borowicz, Agnieszka Gabriel, Marta 
Gabriel, Monika Gajtkowska, Stefa-
nia Guziejewska, Marlena Łęgowska, 
Wioleta Pawlewicz, Joanna Probola 
i Agnieszka Żabińska

Oprócz seniorek swoje rozgryw-
ki wojewódzkiej ligi młodziczek roz-
poczęły młodsze siatkarki z gminy 
Golub-Dobrzyń grające w LKS-ie. 
Również one doznały dwóch pora-
żek 0:2 z zespołami z Lniana i Nakła. 
W odróżnieniu od seniorek, młodsze 
kategorie wiekowe nie rozgrywają 
typowej ligi, ale miniturnieje w trzy-
osobowym składzie. Młodziczki  
LKS-u Wrocki to: Sandra Derkow-
ska, Marta Korzeniewska, Magdale-
na Lala, Klaudia Łęgowska, Natalia 
Majewska, Agnieszka Piskorska, 
Olha Prysyazhnyuk, Marcelina Si-

kora i Oliwia Stępień.
To historyczny, bo pierwszy wy-

stęp drużyn kobiecych z naszego po-
wiatu w siatkarskiej III lidze. A cele, 
które sobie stawia zespół są ambitne:

- Nasz główny sponsor, czyli 
urząd gminy nie stawiał nam wyma-
gań co do zajętej lokaty w lidze. Uwa-
żam jednak, że dla seniorek realnym 
celem jest medal. Poza Chełmnem 
pozostałe zespoły ligowe są w na-
szym zasięgu. Młodziczki w tym 
sezonie zagrają łącznie 16 meczów. 
Tu wynik jest sprawą drugorzędną, 
ale liczę na 5-6 zwycięstw. Poza li-
gowym celem jest awans i zdobycie 
medalu na Igrzyskach Sportowców 
Wiejskich w Tucholi w 2012 roku - 
mówi Przemysław Wodzień.

W tej chwili zawodniczki  
LKS-u odbywają 3-5 jednostek tre-
ningowych w tygodniu. Pozwalają 
one na dość szybki rozwój spor-
towy. Dziewczyny ćwiczą również 
w swoich szkołach na dodatkowych 
zajęciach. Problemami zespołu są - 
skromny budżet oraz kwestia dojaz-
dów na treningi:

- Budżet mamy skromny, ale 
dzięki gminie i sponsorom staramy 
się go domknąć. W sprawie dojaz-
dów na treningi pomagają przede 
wszystkim rodzice. Nasza hala mie-
ści się we Wrockach, a geogra�a 
gminy jest taka, że niektórzy muszą 
pokonać ponad 10 km by dojechać 
na trening - mówi Przemysław Wo-
dzień. 

W najbliższej kolejce LKS pau-
zuje, a swój następny mecz rozegra  
3 grudnia na wyjeździe z Tucholan-
ką Tuchola. 

PW

      Siatkówka

Debiut za nimi
Od zapłacenia przysłowiowego frycowego rozpoczęły przygodę 
z III ligą siatkarki LKS-u Wrocki. 
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      Piłka nożna

Derby bez emocji
Iskra Ciechocin pewnie pokonała Zryw Wrocki 4:0 w ostat-
nim tej jesieni derbowym pojedynku w naszym powiecie.

Derbowy pojedynek rozpoczął 
się dość niespodziewaną sytuacją, 
w której zawodnicy z Wrocek zwle-
kali z wyjściem na murawę w ocze-
kiwaniu na swojego jedenastego 
gracza. Teoretycznie mieli do tego 
prawo, ale sędziemu spotkania taka 
postawa wyraźnie nie przypadła do 
gustu. Mecz rozgrywany był w dość 
wolnym tempie, na co wpływ miała 
taktyka obu zespołów. Zryw bronił 
się zostawiając na szpicy jednego pił-
karza. Iskra zmuszona była do ataku 
pozycyjnego. W 11 minucie Iskrę 
na prowadzenie wyprowadził Nur-

kowski ładnym 
strzałem zza pola 
karnego z dość 
dużego kąta. 
Minutę później 
mogło być 2:0 po 
nieudanej inter-
wencji bramkarza 
z Wrocek, który 
próbował odbić 
piłkę nogą, ale ta 
podskoczyła nad 
nią i minimalnie 
minęła słupek. 

W 16 minucie ponownie szczęścia 
z dystansu próbował Nurkowski 
i prawie się udało, ale zabrakło kil-
ku centymetrów, by piłka znalazła 
się pod poprzeczką, a nie nad nią. 
W tej samej minucie idealną okazję 
miał Wróblewski, ale po mocnym 
dośrodkowaniu przestrzelił z 5 me-
trów. Siedem minut później ten sam 
zawodnik pięknym szczupakiem 
złożył się do uderzenia głową. Piłka 
odbiła się od jednego, a potem dru-
giego słupka i wyszła w pole. Szkoda, 
bo gol byłby bardzo efektowny. W 31 
minucie było już 2:0 po uderzeniu 
Wróblewskiego z dystansu. Po prze-
rwie Iskra dołożyła jeszcze dwie 
bramki Najpierw Ciechacki kopnął 
piłkę z około 16 metrów, a ta zryko-
szetowała odbijając się od obrońcy 
Zrywu i wpadła do siatki. Kropkę 
nad i postawił Wróblewski, który 

po akcji w swoim stylu (prostopadłe 
podanie na dobieg) posłał piłkę nad 
bramkarzem Zrywu.

- Derby są meczami pełnymi 
emocji i walki. Tym razem wyszedł 
nam praktycznie mecz przyjaźni. 
Nie było widać zaciętości i adrena-
liny. Trzeba powiedzieć, że Zryw 
nie ułatwił nam zdobycia trzech 
punktów cofając się. To utrudniało 
nam rozgrywanie. Powinniśmy grać 
wówczas szeroko. Jeszcze przed me-
czem wskazywałem, by grać dokład-
nie i szanować piłkę, a gole przyjdą. 
Cieszymy się z 4:0, bo przecież nikt 
punktów za darmo nie odda. W dal-
szym ciągu martwi brak bramkarza. 
W meczu ze Zrywem grał nasz ju-
nior, ponieważ wcześniej testowani 
bramkarze niestety zawiedli nas - 
mówi trener Andrzej Łukaszewski. 

PW

Pojedynek obrońcy Zrywu z Ciechackim

Dzikowski uderza głową na bramkę gości

      Piłka nożna

Polonia im leży
Polonia Bydgoszcz - lider rozgrywek V ligi nie będzie tej zimy 
mile wspominał drużyn z powiatu golubsko-dobrzyńskiego. 
Najpierw w Bydgoszczy wygrała Drwęca, a w ostatnią sobo-
tę remis z trudnego terenu wywiózł Promień Kowalewo.

Wynik meczu został ustalony 
już do przerwy. Najpierw w 10 mi-
nucie gola dla Promienia zdobył 
Kazanowski. Później Rzepiński po 
uderzeniu z rzutu wolnego tra�ł 
w słupek. Gdyby piłka pofrunęła 
kilka centymetrów w lewo byłoby 
2:0. Niestety niedługo przed koń-
cem pierwszej połowy gospodarze 
wyrównali po strzele z dystansu, 
i dobitce z 15 metrów.

W drugiej połowie mecz był 
również wyrównanym widowi-
skiem, w którym nawet lekką 
przewagę miał Promień. Jeszcze 
w 90 minucie szalę zwycięstwa na 
korzyść Promienia mógł przechy-
lić Jagielski, ale niestety nie zdobył 
bramki:

- Dziwię się, że z zespołami 
z czołówki tabeli gra się nam tak 
dobrze, a potykamy się na tych 
słabszych. Przed meczem remis 
brałbym w ciemno, ale po meczu 
pozostał lekki niedosyt. Myślałem, 
że Polonia będzie trudniejszym 
rywalem. Niedawno graliśmy 
z Zawiszą Bydgoszcz i ten zespół 
grał chyba lepszą piłkę - mówi tre-
ner Jerzy Heinig.

PW

W Bydgoszczy dobrą okazję do zdoby-
cia gola miał m.in. Rzepiński 

(na zdjęciu)

      Siatkówka 

Radomin również awansował
Drużyna gminy Radomin obok gminy wiejskiej Golub-Ê
Dobrzyń znalazła się w „14” najlepszych drużyn wojewódz-
twa biorących udział w igrzyskach Londyn-Tuchola 2012. 
Co więcej dzięki awansowi do kolejnej fazy eliminacji, Ê
Radomin zyskał również prawo organizacji kolejnego Ê
turnieju na własnym terenie. 

Siatkarki z Radomina wraz 
z trenerem Andrzejem Kiejnow-
skim swój turniej eliminacyjny 
rozegrały w sobotę 29 paździer-
nika w Dobrczu w powiecie sępo-
leńskim. Oprócz nich w zawodach 
wzięły udział gospodynie i zdo-
bywczynie brązowego medalu na 
poprzednich igrzyskach sportow-
ców wiejskich - reprezentacja Sę-
pólna Krajeńskiego. 

- Znaliśmy specy�kę zawodów 
i siłę naszych rywalek. Widzie-
liśmy że Sępólno będzie bardzo 
trudnym rywalem, a do awansu 
do kolejnej rundy eliminacji wy-
starczy jedno zwycięstwo - mówi 
trener siatkarek z Radomina.

W pierwszy spotkaniu rzeczy-
wiście rywalki z Sępólna domino-
wały. Jeszcze w pierwszym secie 
do dziesiątego punktu trwała wy-
równana walka, ale później górę 
wzięło doświadczenie siatkarek 
z Sępólna. Ostatecznie mecz za-
kończył się porażką Radomina 0:2 
(13:25, 19:25). 

Zespół Dobrcza był już w za-
sięgu reprezentantek z naszego po-
wiatu, chociaż początek meczu był 
nerwowy i ob�tował w błędy wła-

sne obu drużyn. Radomin wygrał 
2:0 (25:19, 25:11) i zapewnił sobie 
tym samym awans do kolejnej fazy 
eliminacji.

- Biorąc pod uwagę czas po-
święcony na treningi oraz możli-
wości zawodniczek do poświęcenia 
wolnego czasu  muszę stwierdzić, 
że grały bardzo ładnie. Praktycznie 
wszystkie zawodniczki to absol-
wentki gimnazjum w Radominie, 
zarówno tegoroczne, jak i starsze. 
Przygotowanie do tej fazy elimi-
nacji trwało od 9 września. Dzięki 
pieniądzom z gminy spotykaliśmy 
się dwa razy w tygodniu na dwie 
godziny. Zawodniczki otrzymały 
również nowe stroje - mówi An-
drzej Kiejnowski.

Kolejna faza eliminacji roze-
grana powinna zostać do 15 lute-
go.

Drużyna z Radomina na tur-
nieju w Dobrczu grała w następu-
jącym składzie: Milena Czarneca 
(k), Kamila Żychniewicz, Kamila 
Zielińska, Małgorzata Błaszkie-
wicz, Lidia Szałwicka, Klaudia 
Czarnecka, Monika Silkowska, 
Paulina Lewicka i Beata Szlu�k.

PW
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